66 tys. górników 


bierze udział ' 
we ws[ółzawotdnictwie 


KATOWICE (PAP), — W 
socjalistycznym _ współzawo- 


dnictwie udział bierze już po: 
nad 66 tys. górników polskiego 
przemysłu węglowego. Za wy- 
bitne osiągnięcia w walce o ty- 


tuł najlepszego w zawodzie 
w IV kwartale ub. r. 483 
osoby wyróżnione zostały 


premiami pieniężnymi na ogól- 
ną sumę 259 tys, zł, Przodu- 
jącym górnikom wręczane są 
również dyplomy honorowe i 
sztandary przechodnie w cza- 
sie odbywających się urocz! 
słości w poszczególnych zj 
dnoczeniach przemysłu węglo 
wego. Uroczystości takie od- 
były się w dniu 22 stycznia br. 
w Sosnowcu i Chorzowie. 


Przyjęcia 
w Prezydium 
Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP) — Pre- 
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Projekt Konstytucji 


Trzecie posiedzenie plenarne Komisji Konstytucyjnej 


Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
ogłoszony zostanie 27 bm. 


etap prac Komisji Konsty- 
tucyjnej, przewodniczący 
Komisji Konstytucyjnej, 


Dnia 21 stycznia br. w 28 
rocznicę śmierci Włodzi- 
mierzą Lenina odbyła się 
w Radzie Państwa uroczy- 
sta akademia z udziałem 


w 


— LL 


28 rocznicę śmierci Lenina 


Rząd Joszidy 


knuje spisek 


f i ńskiej ublice Ludowej 
zes Rady Ministrów — Józef WARSZAWA (PAP) — Dnia 23 stycznia br. odbyło się pod prze- Prezydent RP; nakreślił dal- przeciwko Chrńsk ej Rep e I 


Cyrankiewicz przyjął w dniu 
238 bm. posła nadzwyczajnego 
1 ministra pełnomocnego. Ar- 
gentyny w Polsce, pana Artu- 
To Leonelo Luduena. 


wodnictwem Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej trzecie posiedzenie 


plenarne Komisji Konstytucyjnej, 


Porządek dzienny obrad 


obeimował 2 punkty: tem Konstytucji. 


dowej dyskusji nad projek- 


referował członek Komisji 
Konstytucyjnej, poseł E. 
Ochab. 


sze zadania Komisji Kon- 
stytucyjnej w toku dyskusji 


ogólnonarodowej. | 
Projekt Konstytucji Pol- 
skiej 


Miñ. Wyszyński 
opuścił Paryż 


PARYŻ (PAP), — Dnia 22 
'bm. wyjechał z Paryża udając 
się do Moskwy szef delegacji 
ZSRR na VI sesję Zgroma- 
dzenia Ogólnego NZ, minister 
spraw zagranicznych Związku 
Radzieckiego — A. Wysz; 
ski. 


wej, 


į teli 


Przy, trumnie Jerzego Borejszy 


Wartę honorawą przy trumnie Jerzego Borejszy w Domu 


Dziennikarza pełnili literaci, 


CAF — fot. Nowosielski 


Walczmy o oszczędność 
ma każdym kroku 


etki tysięcy uczestników  współza- 
wodnictwa pracy walczyło skutecz- 
nie w ubiegłym roku o przedterminowe 
wykonanie planu drugiego roku Sześciolat- 
ki, Entuzjazm mas pracujących naszego 
kraju wyrażał się w podejmowaniu ; wy. 


pełnianiu cennych zobowiązań na cze: 
wielkich rocznic robotniczych i państwo- 
wych, 


Ubiegły rok charakteryzuje się aktywnym 
udziałem klasy robotniczej w walce o 
usprawnienie techniczno - ekonomicznego 
i organizacyjnego procesu produkcji. 

Wyrazem tego jest m. in. cenna inicjaty- 
wa palaczy Szombierek oraz palaczy z Za- 
kładów im. Marchlewskiego, która upo- 
wszechniona we wszystkich zakładach prze- 
mysłu bawełnianego, przysporzyła gospo- 
darce narodowej ponad milion złotych osz- 
czrdności, 

Wyrazem tego jest szkolenie metodą inż, 
Kowalewa oraz zapoczątkowane w ubie- 
głym roku organizowanie trójek tkackich i 
przędzalniczych w przemyśle bawełnianym. 

Dobitnym wyrazem wzrastającego patrio- 
tyzmu jest zainicjowana nowa forma współ. 
zawodnictwa socjalistycznego przez załogę 
Zakładów im. Okrzej na cześć 10 rocznicy 
powstania Polskiej Partii Robotniczej, 

W wyniku ogromnego wysiłku klasy ro- 
botniczej potrafiliśmy wygospodarować po- 
ważne sumy na nakłady inwestycyjne wiel- 
kich obiektów Planu 6-letniego. 

Nie we wszystkich jednak zakładach pra. 
cy trwa skuteczna walka `o socjalistyczną 
akumulację, Wydział Ekonomiczny KW 
PZPR w Łodzi stwierdził bardzo poważne 
zaniedbania ną odcinku wałki o oszczędność 
w Zduńsko - Wolskich Zakładach Przemy- 
słu Bawełnianego. W oddziałach produkcyj- 
nych niszczeją odpadki, marnotrawj się 
przędzę, cewki i skrzynie. Dyrektor zakła- 
du tow. Zajączkowski prowadzi rozrzutną 
gospodarkę w zakresie inwestycji, a ilość 
zatrudnionych pracowników administracyj- 
nych znacznie przekracza zaplanowany 
limit, ý 

W łódzkich Zakładach im. Harnama, Stru- 
ga, Waryńskiego, w Fabryce Uszczelnień i 
Wyrobów Azbestowych, w Zakładach Prze- 
twórczo - Tłuszczowych , marnotrawi się 
energic elektryczną w godzinach szczytowe- 
go obciążenia sieci. W Rudzkiej Farbiarni 
wyrzuca się na „szmelc* beczki w dobrym 
stanie, — Niejednokrotnie — pisze kore- 
spondent fabryczny tow. Stefan Faryna — 
znajdujemy tam znaczną ilość pozostawio- 
nego mydła. Słusznie pisze tow. Faryna, że 
heczki można użyć powtórnie,sa resztki my- 
dla przeznaczyć do prania tkanin, Uczeiwi 
robotnicy oburzają się na to bezprzykładne 
marnotrawstwo, domagając się zwiększenia 
troski kierownictwa w zakresie oszczędności. 

— Od siedmiu miesięcy stoj pod schoda- 
mi w warsztacie mechanicznym skrzynia 
2 nowymi cześciami do maszyn, która zo- 


stała omyłkowo do nas przysłana — pisze 
korespondent fabryczny, tow. Aleksander 
Zieliński z Zakładów im. Rewolucji 1905 


roku. 

Jednak kierownictwo zakładu nie czyni 
żadnych starań. aby odesłać z powrotem te 
części, na które niewątpliwie czekają inne 
zakłady. 

— W przemyśle bawełnianym w Łodzi 
dotkliwie odczuwa się brak szpulek drew- 
nianych — pisze korespondent ob. Bedna- 


1) wniosek podkomisji re- 
dakcyjnej i zagadnień ogól- 
nych w sprawie uchwalenia 
projektu Konstytucji 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 


2) ustalenie terminu i try- 
bu zgłaszania przez obywa- 
wniosków, 
i uwag w toku ogólnonaro- 


Wnioski podkomisji re- 
dakcyjnej i zagadnień ogól- 
nych do punktu 1 porządku 
dziennego referował członek 
Komisji Konstytucyjnej, 
prof. dr St. Rozmaryn, 

W dyskusji nad wnioska: 
mi zabierali głos członkowie 
Komisji Konstytucyjnej. 

Komisja uchwaliła jedno- 
myślnie projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, który zgodnie z 
ustawą konstytucyjną z 26 
maja 1951 r. ogłoszony bę- 
dzie w celu przeprowadze- 
nia ogólnonarodowej dysku- 
sji. 

W punkcie drugim po- 
rządku dziennego projekt u- 
chwały Komisji Konstytu- 
cyjnej w sprawie ogólnona- 
rodowej dyskusji nad prò- 
jektem Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 


Pol- 


poprawek 


Przyjazd delegacji włoskiej 
na uroczystości 
w Oświęcimiu 
WARSZAWA (PAP). — Dn'a 
23 bm. przybyła do Warszaw: 
delegacja włoskich b. wię: 
niów politycznych, która weź” 
mie udział w organizowanych 
w Polsce uroczystościach 7 
rocznicy wyzwolenia obozu w 
Oświęcimiu przez Armię Ra- 
dziecką. 


przyjęła uchwałę jednomy* 
ślnie, 


F 


Klasa robotnicza zwycięsko realizuje 


Komisja Konstytucyjna 
Konstytucyjnej w dniu 27 


Zamykając pierwszy stycznia br. 


Prezydenta R. P. Bolestawa 
Bieruta, 


NA ZDJĘCIU: Prezydent 

. P. Bolesław Bierut, 
członkówie Biura Politycz- 
nego KC PZPR i Rządu 
oraz charge d'affaires ZSRR 
Zaikin, — Przemawia Pre- 
mier Józef- Cyrankiewicz. 


CAF — fot, Zygm. Wdowiński 


Na cześć 10 rocznicy powstania PPR 


podjęte zobowiązania produkcyjne 


Z entuzjazmem i zapałem realizują robotnicy 
zobowiązania produkcyjne, podjęte dla uczczenia 
10 rocznicy powstania Polskiej Partii Robotniczej, 
Jednoczęśnie do zakładowych komitetów współza- 
wodnictwa napływają meldunki o nowych posta- 
nowieniach produkcyjnych. 


Czyn produkcyjny dla ucz- 
czenia 10 rocznicy powstania 
PPR zmobilizował do szybsze- 
go wykonania zadań załogi 
prawie wszystkich  dolnoślą- 
skich zakładów przemysłu 
włókienniczego. Robotnicy 
BIELAWSKICH ZPB, którzy 
postanowili wyprodukować w 
pierwszym kwartale br, dodat- 
kowe ilości tkanin i przędzy. 
wartości ok. 527 tys. zł. oraz 
załoga DZIERŻONIOWSKICH 
ZPB IM. 22 LIPCA, pracująca 
w styczniu br, nad ponadpla- 
nową produkcją 10.800 m. tka- 
nin, donoszą: już o pierwszych 
sukcesach w walce o realiza- 
cję swych zobowiązań. 


rek z ZPB im, Sawickiej — a jednocześnie 
łódzki przemysł odzieżowy posiada kilka- 
dziesiąt ton zbędnych szpulek, które zale- 
gają magazyny. 

Fakty te świadczą o poważnym niedbal- 
stwie poszczególnych kierowników fabryk, 
rad zakładowych, organizacji partyjnych, na 
odcinku walki z marnotrawstwem. 


W świetle tych faktów nabierają szcze- 
gólnego znaczenia słowa tow, Bieruta, wy- 
powiedziane. w Orędziu Noworocznym do 
narodu polskiego:. ..„Oszczędzajmy każdy 
grosz publiczny, każdą cząstkę materiału, 
pamiętając, że z drobnych na pozór cząste- 
czek pomnożonych przez miliony wyrosnąć 
może wielką siła, wielkie zbiorowe bo- 
gaetwo", 

Żądania nakreślone w trzecim roku Planu 
6-letniego są poważniejsze i bardziej napie- 
te od poprzednich. Inaczej nie może być. 
Kraj nasz nie może zatrzymać się w rozwo- 
ju, Chcemy w dalszym ciągu, jeszcze szyb- 
ciej į z większą energią karczować z ziemi 
polskiej nędzę į ciemnotę, zacofanie gospo- 
darcze. Chcemy budować nowe miasta | 
porty, fabryki, kopalnie i huty, uniwersy- 
tety i szkoły. Chcemy į musimy wzmocnić 
obronność naszego kraju, by nie pozostać 
słabymi, a „ze słabymi — jak powiedział tow. 
Bierut — nikt się zazwyczaj nie liczy, na 
słabych polują imperiaHstyczni rabusie, sła- 
bemu „wiatr w oczy”. 

Sprawa walki o oszczędność każdej zło- 
tówki musi stać się chlebem codziennym 
każdego robotnika, kierownika zakładu, 
członka partii ; związkowca. 

Uchwała  Plenum Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Włókniarzy wskazu- 
je na konkretne możliwości uzyskania środ- 
ków socjalistycznej akumulacji przez 
rozwijanie wszelkich form współzawodni- 
ctwa socjalistycznego, postęp techniczny, ra- 
cjonalizatorstwo į nowatorstwo, ruch wie- 
Jowarsztatowy, przez upowszechnianie przo- 
dujących metod pracy, 

Należy więc zagadnieniami ckonomiczny- 
mi więcej zainteresować każdego robotnika 
1 pracownika, Na naradach wytwórczych i 
technicznych, na zebraniach partyjnych, na 
grupach związkowych, w oddziałach pro- 
dukcyjnych į na salach stać musi zagadnie- 
nie oszczędności na równi ze sprawą walki 
o wykonanie dziennego planu produkcyj- 
nego. 

Pod politycznym kierownictwem organi- 
zacji partyjnych, przy czynnym udziale rad 
zakladowych, personelu inżynieryjno - tech- 
nicznego oraz wszystkich robotników toczyć 
będziemy w bieżącym roku  nieustępliwą 
walkę o to, by produkować jeszcze więcej, 
jeszcze lepiej i jeszcze taniej. 

Trzeba więc by rady zakładowe podchwy- 
city każdą nową inicjatywę, by osiągnięcia 
jednych stały się dorobkiem całej załogi. 
całej branży przemysłowej, Upowszechnić 
nowe metody pracy, szerzej rozwinąć ruch 
współzawodnictwa między poszczególnymi 
pracownikami, brygadami i zespołami, mię- 
dzy zakładam; przemysłowymi, większą i 
staranniejszą troska i opieką otoczyć racjo- 
nalizatorów i nowatorów produkcji, zao- 
strzyć czujhość robotników do walki z mar- 
notrawstwem — oto konkretne zadania bie- 
żącego roku, stojące przed aparatem admi- 
nistracyjnym, partyjnym i związkowym w 
każdym zakładzie pracy, 


Wydajność pracy robotnie 
wydziału przędzalni Dzierżo- 
niowskich ZPB im. 22 Lipca, 
zwiększyła się w ostatnim cza- 
sie przeciętnie o 5 proc. 

Liczne zobowiązania pro- 
dukcyjne na cześć 10 roczni- 
cy powstania Polskiej Partii 
Robotniczej podjęli praco- 
wnicy ZPB W  PABIANI- 
CACH. Prządka Irena Pe- 
tniak postanowiła podnieść 
wykonanie swej bazy o 1 
proc. i przystąpiła do współ- 
zawodnictwa o tytuł najlep- 
szego w zawodzie. W ślad jej 
poszły: Halina Papuga, Eu- 
genia Remba, Zofia Zubczyk, 

fia Holfelg, Genowefa Mar- 
ciniak, Józefa Kopka i wiele 
innych. Tkaczka Stefania Go- 
lenia zobowiązała się przejść 
z obsługi 10 krosien na 14, a 
Sabina Zych i Józefa Bara- 
sińska z 8 na 12 krosien. Żes- 
pół majstra Władysława Bło- 
cha postanowił wykonać plan 
za I kwartał br, w 102 proc, 
równocześnie podwyższając 
jakość tkanin o 1 proc. War- 
tość zobowiązań, podjętych 
przez załogę ZPB w Pabiani- 
cach, wynosi ponad 227 tys. 
zł 


Załoga 
SKIEGO 


odcinka I MIEJ- 
PRZEDSIĘBIOR- 


STWA ROBÓT WODOCIA- 
GOWO -  KANALIZACYJ- 
NYCH postanowiła wykonać 
dodatkowe roboty wartości 66 
tys. zł. Załoga odcinka II wy- 
kona połączenie od rzeki Ba- 
łutki do kolektora IV. Ogól- 


Uroczyste 
WARSZAWA (PAP). — Z o- 


kazji 10 rocznicy powstania 
Polskiej Partii Robotniczej od- 
bywają się w wielu miastach 


uroczyste akademie, na któ- 
rych robotnicy; chłopi i inte- 
ligencja pracująca składają 


hołd partii — wielkiej bojo- 
wniczce o narodowe i społecz- 
ne wyzwolenie narodu polskie- 


W Poznaniu staraniem Ko- 
mitetów Wojewódzkiego i 
Miejskiego PZPR odbyła się u- 
roczysta akademia, która zgro- 
madziła czołowych przedsta- 
wicieli społeczeństwa pozn 
skiego, Zebrani gorąco powi- 
tali zasłużonych _ działaczy 
konspiracyjnej PPR w Póznan- 
skim, którzy obok wdów po 
„PPR-owcach, zamordowanych 


na wartość zobowiązań wy- 
nosi 104 tys. zł. 

Na cześć 10-lecia PPR gru- 
pa związkowa Władysława 
Stępnia z oddziału zgrzeblar- 
ni ZPW IM. ŚWIERCZEW- 
SKIEGO podniesie jakość 
produkcji o 0,5 proc. Prządka 
Anna Cychner zobowiązała 
się wykonywać swą bazę w 
117 proc. a Pelagia Fonkie- 
wicz — w 123 proc, Większość 
prządek i sortowaczy zobo- 
wiązała się zwiększyć swą 


produkcję od 1 do 2 proc, 


akademie 


przez okupanta, zajęli miejsca 
w prezydium akademii. Ser- 
deczną owację zgotowano rów- 
nież- przedstawicielowi Armii 
Radzieckiej. Sekretarz KW 
PZPR, Wiktoria Hetmańska, w. 
obszernym referacie nakreśliła 
historię walki o  wyzwolćnie 
społeczne i narodowe toczonej 
rzez PPR, kontynuatorkę naj- 
lepszych tradycii Komunistycz- 
nej Partii Polski, 

Uroczysta akademia w Te- 
atrze Państwowym w Często- 
chowie zgromadziła około 800 
róbotników, chłopów i przed- 
stawicieli inteligencji pracują- 
cej, którzy w skupieniu wy- 
słuchali referatu o walce i pra- 
cy PPR w okresie okupacji i 
po wyzwoleniu. 


Oświadczenie min. Czian-Han-fu 


PEKIN (PAP). — Agencja Nowych Chin podaje 
oświadczenie wiceministra spraw zagranicznych 
Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej Republiki 


Ludowej Czian Han-fi 
rządu Jo: 


L 


Oświadczenie stwierdza, że 
deklaracja premiera Joszidy, 
zawarta w liście do Johna 
Fostera Dullesa, dowodzi nie- 
zbicie, że pomiędzy reakcyj- 
nym rządem pokonanej Japo- 
nii a imperializmem amery- 
kańskim istnieje zmowa w ce- 
lu przygotowania nowej woj- 
ny agresywnej przeciwko na- 
rodowi i terytorium Chin. Sta- 
nowi to nową prowokację im- 
perialistycznego rządu Sta- 
nów Zjednoczonych i teakcyj- 
nego rządu pokonanej Japonii 


y, który zobowiązał 
do zawarcia traktatu pokojowego 
reakcyjnej kliki kuomintangowskiej. 


1 w związku z deklaracją 
ię wobec USA 


z niedobitkami 


prezentują narodu chińskiego. 
Naród chiński raz jeszcze 
oświadcza narodowi  japoń- 
skiemu, że gorąco 
niezawisłości, demokracji, po- 
koju i postępu: 
Chińsko-radziecki układ 0 
przyjaźni, sojuszu i pomocy 


wzajemnej, którego podpisa- 
nie i istnienie jest nową i po- 
tężną gwarancją pokoju i bez- 
pieczeństwa na Dalekim 
Wschodzie, nabiera obecnie 
szczególnie wielkiego znacze- 
nia. 


przeciwko Chińskiej Republi- Naród chiński 
ce Ludowei. 

Naród chiński — stwierdza 
oświadczenie — zdaje sobie w 
pełni sprawę, że Japonia znaj- 
duje się faktycznie pod ame- 
rykańską imperialistyczną 0- 
kupacją wojskową. Naród 
chiński jest świadom tego, że 
reakcyjna klika Joszidy nie 
reprezentuje narodu  japoń- 
skiego tak, jak niedobitki re- 
akcyjnej kliki kuomintangow- 
skiej Czang Kai-szeka nie re- 


wiceministra Czian 


kój zwycięży wojnę: 
Japonii, 


czyć się z narodaśni 


tania nowej wojny. 


Przodujący korespondent 
— wzorowy obywatel 


Wacław Wilczak z Głuchowa, powiatu skierniewie- 
kiego, należy do przodujących korespondentów chłop- 
skich „Głosu Robotniczego". Pełen bojowej postawy, 
przyczynił sie oń w swoim czasie do rozgromienia głu- 


chowskiej kliki dławi- 
cieli krytyki, bezdusz- 
nych gwałcicieli prawo- 


rządności ludowej. 
Przodujący korespon- 


Porażka państw zachodnich 
w głosowaniu w sprawie definicji agresji 
Obrady Komisji Prawnej NZ 


PARYŻ (PAP), — W Komi- 
sji Prawnej Zgromadzenia Na- 
rodów Zjednoczonych, obra- 
dującej pod przewodnictwem 
prof. Lacasa, zakończyła się 
dyskusja nad sprawą definicji 
agresj 

Delegacja Związku Radziec- 
kiego złożyła projekt rezolu- 
cji, która stwierdza, że pań- 
stwo, wypowiadające wojnę, 
lub dokonujące  wtargnięcia 
na terytorium innego państwa 
bez wypowiedzenia wojny, po- 


Strajk powszechny w Tunisie 
Policja strzela do manifestujących 


PARYŻ (PAP). — Wiadomo- 
ści nadchodzące z Tunisu do 
Paryża świadczą o dalszym 
zaostrzeniu się sytuacji i o 
wzmożeniu terroru francus- 
kich władz kolonialnych wo- 
bec patriotów tuniskich 

Według niekompletnych da- 
nych, w ciągu ostatnich 24 go- 
dzin 16 osób zostało zabitych 
w Tunisie, a 25 odniosło ra- 
ny. 

Do krwawych zajść doszło 
w mieś portowym Sousse, 
gdzie odbyły się wielkie ma- 


nifestacje patriotyczne z u- 
działem wielu. robotników 
studentów. 


Ogólna liczba ofiar w ciągu 
ostatniego tygodnia wynosi 35 
zabitych i kilkaset rannych. 
We wszystkich większych 
miastach Tunisu skoncentro- 
wane zostały policyjne į woj- 


skowe czołgi i samochody pan- 
cerne, 

Strajk powszechny objął ca- 
ły kraj. Robotnicy fabryk, 
górnicy, dokerzy, robotnicy 
budowlani i rzemieślnicy 
przerwali pracę. Większość 


sklepów jest zamknięta, gdyż 


i Kupcy solidaryzują się z wal- 


ką patriotów, 


Za grabież mienia socjalistycznego 
szajka złodziejska stanęła przed Sądem 
Wojewódzkim w Łodzi 


Wczoraj przed Sądem Woje- 
wódzkim w Łodzi toczyła się 
w trybie doraźnym rozprawa 

Ji-osobowej  szajce 
jskiej, która od czerw- 
ca do listopada 1951 roku gra- 
sowała na terenie Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego im 
Stalina, grabiąc mienie socja- 
listyczne. 

Szajka dokonywała 
krotnie kradzieży mate 
włókienniczych, s 
na miasto za pośrednictwem 
kilku wspólników, zatrudnio- 
nych przy taborze kolejowym 


zakładów. Skradzione towary 
spieniężane były następnie na 
placu Tamfaniego oraz u pa- 
serów. 


Rozprawie, która odbywała 
si li Domu Kultury im 
a Waryńskiego. przy- 
słuchiwało się około 800 robot- 


ników z łódzkich zakładów 
pracy. Rozprawa trwała cały 
dzień i przeciągnęła się do 


erne sprawozdanie z 
mieścimy w numerze 
jutrzejszym. 


winno być uznane za napast- 
nika, 

Delegacje Stanów Zjedn: 
czonych i Anglii, jak również 
delegacje Grecji i Belgii bro- 
niły uporczywie tezy, że defi- 
nicja agresji jest rzekomo w 
ogóle niemożliwa. Stanowisko 
to należy tłumaczyć obawą 
Stanów Zjednoczonych į ich 
satelitów, że ich plany przy- 
gotowania nowej wojny świa- 
towej zostaną zdemaskowane. 

Podczas dyskusji w Komisji 
Prawnej przemawiali przed- 
stawiciele Burmy, Iranu, Egip- 
tu, Polski, Czechosłowacji, U- 
krainy, Białorusi, Indonezji, 
Ekwadoru i szeregu innych 
krajów, podkreślając, że de- 
finicja agresji jest możliwa i 
konieczna oraz popierając w 
całej pełni projekt rezolucji 
radzieckiej. 

W czasie obrad przedstawi- 
ciele Francji, Iranu i Wene- 
zueli złożyli projekt rezolucji, 
która proponuje odroczenie 
problemów zdefiniowania a- 
Bresora do następnej 
Zgromadzenia, Meksyk, 
landia j Syria zgłosiły do tej 
rezolucji poprawki i w nowej 
redakcji rezolucja stwierdza 
wyraźnie, że opracowanie de- 
finicji agresora jest możliwe i 
pożądane, w celu zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa mię- 
dzynarodowego. 

Poprawki te  wprowadziłv 
tak istotne zmiany do pier- 
wotnego projektu rezolucji 
Francji. Iranu i Wenezueli, że 
delegacja ZSRR i inne dele- 
gacje, dążące szczerze do o- 
pracowania definicji agresji 
uznały. że mogą rezolucję tę 
poprzeć. 

W dniu 21 stycznia odbyło 
się głosowanie w Komisji 
Prawnej i znaczną większością 
28 głosów przeciwko 12, przy 
7 wstrzymujących się, Komi- 
sja uchwaliła rezolucję. Deie- 
gacje Związku Radzieckiego i 
Polski głosowały za rezolucją. 
Przeciwko rezołucji głosowały 
m. in. Stany Zjednoczone. A 
glia, Kanada, Australia, Bel- 
gia, Grecja, 


dent — wzorowy gospo- 
darz, który z nadwyżką i 
przed terminem wykonał 
swoje zobowiązania wobec 
państwa, nadesłał nam 
poniższy Ust, świadczący 
o głębokim  umiłowaniu 
naszej socjalistycznej sto- 
licy, o głębokim przywią- 
zaniu do ojczyzny ludo- 
wej i zrozumieniu istoty 

sojuszu  robotniczo = 
chłopskiego. 


Do redakcji „Głosu Robotniczego” 
W końcu grudnia 1951 roku odbyła się w W. 
zawie krajowa narada korespondentów tereno- 
wych prasy ZSL. Na naradę tę dostałem zaprosze- 
Zielonego Sztanda- 
wrażeniami z te- 
Warszawie, chciał- 
bym o tym wszystkim opowiedzieć bratniej redak- 
cji „Głosu Robotniczego". 
Na naradzie było 200 korespondentów z 


całej 


dencji, a tr 
stolicę. 

Widziałem Warszawę w roku 1945 i 1949, toteż 
obecnie aż w głowie mi się zakręciło, gdy "z 
łem to wielkie, budujące się miasto, które tętni 
ciem i gdzie nowe domy r 
czu, Byłem w drukarni 
wiałem wspaniałe ma 
książek, Wielka to rzecz ta nowa technika. 

Rozmawiałem z jednym przodownikiem pracy 
Objaśnił mnie, co już zostało ‘wybudowane przez 
dwa lata Planu 6-letniego, a co jeszcze da naszej sto- 
licy Sześciolatka. 

Widziałem jak w Warszawie pracują nasi bracia 
robotnicy, w jakim szybkim tempie budują gma- 
chy Polski Ludowej, Wcześniej i przed terminem bę- 
dzie wykonany Plan 6-letni, tak jak Plan 3-letni był 
wykonany w dwa lata i 10 miesięcy. 

Gdy. powróciłem z Warszawy, pomimo, że plano- 
wy skup zboża wykonałem znadwyżką, gdyż miałem 
wyznaczone 440 kg, a sprzedałem 998 leg. — na drugi 
dzień zawiozłem jeszcze do punktu skupu 200 kg. zbo- 
ża, ażeby nas a 


ny do drukowania gazet Í 


je człowiek prący 
nie samym tylko chlebem żyje, więc zakontraktowa- 
łem na rok 1952 trzy tuczniki, bo taki plan jest wy- 
znaczony na moją gospodarkę. Żeby nie brakło bra- 
ciom robotnikom tłuszczu, zakontraktuję na dalszy 
miesiąc jeszcze dwa tuczniki, 

Przyrzekam uroczyście, że po tej naradzie i zwie- 
dzeniu Warszawy. zcze mocniej bił wroga 
klasowego swym piórem, które mi się trzęsie w mó- 
jej spracowanej dłoni, że spekulantów i wyzyskiwa- 
czy będę wysyłał na poprawę do obozu pracy, a chło- 
pów mało i średniorolnych będę uświadamiał, aže- 
by nie wierzyli wrogiej propagandzie, jaką rozsiewa 


kim. 
Jedną mam przykro 


że mam 58 lat, a nie 30. 


Atak 


wróg Klasowy o Polsce Ludowej i Związku Radziec- e 


— stwierdza 
w zakończeniu oświadczenie 
Han-fu 
— niezłomnie wierzy, że po- 
Narody 
Stanów  Zjednoczo- 
nych i Anglii powinsy zjedno- 
krajów 
Azji w walce o rozbicie spis- 
ku rządu Stanów Zjednoczo- 
nych i jego japońskich loka- 
jów, zmierzającego do rozpę- 


EJ 


Na marginesie 
OLI LULA 


Niebezpieczna 
propaganda 


ransjordania — to jeden 
| ż najbiedniejszych $ najn 
;| bardziej zacojanych krajów 
irabskich, Jej „władca” 
(emir) wisi u brytyjskiej 
klamki i wraz z całym 
'dworem żyje z subsydiów 
Londynu, a w zamian za ta 
wypełniąć musi posłusznie 
rozkazy swych chleboda: 
ców, którzy z kolei są in= 
struowani przez „szejów" z 
Waszyngtonu, 


Nie więc dziwnego, że w 
tym państwie transjordań= 
skim, tkwiącym jeszcze głę» 
boko w mrokach średnio- 
wiecznego feudalizmu, sro” 
ży się dziś wściekła nagon= 
ka przeciwko podziemnej 
partii komunistycznej, of- 
gamizacjom postępowym i 
obrońcom pokoju. A do ja- 
kich szczytów bezsensu do= 
szła wściekłość  transjor- 
dańskich reakcjonistów, o 
tym świadczy m. in, fakt, 
że władze Transjordanii za- 
broniły używać przyjętego 
od wieków wśród ludów 
arabskich pozdrowiema: 
„Salem alejkum", ponie- 
waż oznacza to: „Pokój 
wam”, więc stanowi... „pro” 
pagandę komunistyczną" (!) 

Pewien myśliciel fran- 
cuski powiedział, że „głu- 
pota ludzka jest tym, co 
zdaje najlepsze pojęcie o 
nieskończoności", Miał tu 
na myśli, oczywiście głupo- 
tę zatwardziałą, nieuleczal- 
ną, nie poddającą się żada 
nym zabiegom kuracyjnym, 
taką właśnie, jaka jest nie- 
odłączną cechą  tępogło- 
wych, reakcyjnych „wład= 
ców“ spod. każdej szero- 
kości geograficznej. 


B, D. 


Harry Pollitt 

o programie 
Brytyjskiej Partii 
Komunistycznej 


LONDYN (PAP). — Na wie- 
eu w Kensington (zachodnia 
część Londynu) sekretąrz ge- 
neralny Brytyjskiej Partii Ko- 
munistycznej, Harry Pollitt, 
wygłosił przemówienie po- 
świecone programowi tej par- 
tii o „drodze Wielkiej Bryta- 
nii do socjalizmu”. 

Pollitt wymienił część pod- 
stawowych żądań Brytyjskiej 
Partii Komunistycznej: 1) zre- 
widowanie wydatków na zbro- 
jenia, 2) podpisanie Paktu 
Pokoju między pięcioma wiel- 
kimi mocarstwami, 3) rozwój 
handlu między Zachodem a 
"Wschodem, 4) zadośćuczynie- 
nie ekonomicznym i socjalnym 
postulatom mas pracujących, 
5) wycofanie wojsk  angiel- 
skich z Korei, Malajów 1 
Egiptu, 6) położenie kresu pa- 
nowania USA nad sprawami 
Anglii. 

Omawiając wydarzenia w 
Azji południowo-wschodniej i 
na Środkowym Wschodzie 
Pollitt oświadczył; „Im prę- 
dzej naród angielski zda so- 
bie sprawę że ruchu narodo- 
wo-wyzwoleńczego nie uda 
się nigdy stłumić siłą, tym 
prędzej będzie mógł wykorzy- 
stać swoją siłę dla uzyskania 
zmian w Anglii", 

Wreszcie Pollitt podkreślił, | 
że obecnie w Anglil przebywa 
20 tysięcy żołnierzy amery- | 
kańskich i znajduje się 1A. 
baz amerykańskich, przy czym 
podatnicy angielscy opłacają 
w połowie utrzymanie tych 
baz. , 


Blok anglo — amerykański 
nie chce dopuścić do ONZ 
państw miłujących pokój 


Przemówienie ]. Malika 


w Komisji 


Politycznej 


PARYŻ (PAP) — Jak już donosiliśmy, w toku 
dyskusji w Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogól- 
nego nad sprawą przyjęcia 14 państw w poczet 
członków ONZ, wygłosił przemówienie przedstawi- 
ciel radziecki, Jakub Malik, t 


We wstępnej części swego 
przemówienia Malik przed- 
stawił ścisłe i niedopuszcza- 
jące dwojakiej interpretacji 
postanowienia Karty NZ i za” 
sad procedury, dotyczącej 
przyjmowania nowych człon= 
ków do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. 

W świetle tych prawnych 
przepisów, Malik poddał druz- 
gocącej krytyce zgłoszony 
przez delegata Peru, Belaun- 
de, wniosek przewidujący, że 
państwa, ubiegające się o 
przyjęcie do ONZ winny 
przedstawić Radzie Beapie- 
czeństwa i Zgromadzeniu 
Ogólnemu dokumentarne do- 
wody stwierdzające, iż czy- 
nią one zadość warunkom art. 
4 Karty, W formie takich do- 
kumentarnych dowodów mo- 
gą być przedstawiane układy 
o nawiązaniu przyjaznych sto= 
sunków z innymi państwami, 
rozmaite akty i konwencje o 
pokojowym rozwiązaniu przez 
te państwa, dotyczących ich 
problemów międzynarodo- 
wych itd, 

Malik stwierdza, iż uzależ- 
nianie przyjęcia  jakiegokol- 
wiek państwa w poczet człon- 
ków ONZ od przedstawienia 
przezeń dodatkowych dowo- 
dów i dokumentów, jest po- 
zbawione wszelkich podstaw 
prawnych, nielegalne, sprzecz- 
ne z postanowieniami Karty 
i zasadami procedury, 

Nie trudno zrozumieć — pod- 

kreśla Malik — że wniosek 
delegata Peru zmierza przede 
wszystkim do tego, aby obejść 
Kartę i zasady procedury za- 
równo Rady Bezpieczeństwa 
jak i Zgromadzenia Ogólne- 
go, aby zwiększyć wymogi 
stawiane państwu, które u- 
biega się o przyjęcie do ONZ. 
Żądanie, aby państwa, które 
pragną być przyjęte do ONZ 
przedkładały specjalne dowo- 
dy swej pokojowości jest- w 
stosunku do nich aktem dys- 
kryminacji i obelgą. 

Polemizując % demagogicz- 
nym twierdzeniem delegata 
Peru, że „sprawiedliwość win- 
na mieć pierwszeństwo przed 
Kartą NZ“, Malik wykazuje 
jak blok anglo - amerykański 
rozumie tę „sprawiedliwość“. 
Od 6 już lat blok ten, brutal- 
nie gwałcąc Kartę NZ i po 
wszechnie uznane normy pra- | 
wa międzynarodowego, usiłu- 
je narzucać ONZ dogodne dla 
niego decyzje i opinie, przed- 
stawiając je jako „sprawiedli- 
we“, Przyjęcie rezolucji peru- 
wiańskiej stworzyłoby jedynie 
większe możliwości dla nie- | 
ograniczonej żadnymi ramami 
Karty i zasad procedury SA- 
mowoli w kwestii przyjmowa- 
nia nowych członków. 


„W dalszej części swego prze- | 


mówienia Malik udowadnia 
twierdzenie, że zgodnie z Kar- 
tą NZ, przy przyjmowaniu į 
nowych członków da Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych 
można kierować się zarówno 
względami prawnymi jak 1 
politycznymi. Dopuszczalne 
jest również żądanie jedno- 
czesnego przyjęcia kilku 
państw. Stanowisko takie za- 


Kraiowa 


į traktatu pokojowego z 


narada 


terenowego aktywu L. K. 


WARSZAWA (PAP) — W 
Zarządzie Głównym Ligi Ko- 
biet odbyła się krajowa od- 
prawa aktywu terenowego po- 


Z krajt 


ARSZAWA. — W Da- 
spółdzielniach produk= 
walne 
zabrania na 
których ocenili 
dorobek całorocznej wspólnej 
pracy i podzielili się, docho= 
dem. 

KRAKÓW, — Aktywi- 
eacja zaniedbanych w okresie 
przedwojennym pod  wzĘ!ę- 
jdarczym 4 najuboż- 

pi tów woj. kraków= 
skego postópuje w szybkim 
tempie naprzód. W ciągu 1951 T. 
w nowozorzanizowanych te= 
renowych zakładach wytwór- 
czych na terenie tych czterech | 
powiatów znalazło pracę oka- 
ło 4 tysięcy osób, 


„A ze swiata 

NOWY JORK. = Jak 
podaje z Korei agencja Unie | 
ted Pri dowódca armij a= 
merykańskiej gen. Van Fleet 
ośw'adczył niedawno na kon- 
ferencji prasowej, że wojna w 
Korei jest potrzebna kołom 
rządzącym USA do spotęgo- 
wania wyścigu zbrojeń i 
wzmożenia militaryzacji kra: 
*ju. 1 

NOWY JORK, 
wszystkich krajach Ameryki 
północnej, środkowej i połud- 
niowej trwają przygotowania 


—dotychczasowej 


święcona ocenie przebiegu 
kampanii wyborczej do władz 
Ligi na wszystkich szczeblach 
oraz podsumowaniu wyników 
pracy kultu- 
ralno - oświatowej organiza- 
cji. 

W obradach, które prowb- 
dziła przewodnicząca ZG Li 
Alicja Musiałowa, wzięła u- 
dział kierownik Wydziału Ko- 
biecego KC PZPR, tow. Ed- 
warda Orłowska. 

Narada wykazała, że w tolcu 
kampanii sprawozdawczi 
wyborczej aktyw Ligi prze- 
prowadził wśród kobiet zrze- 
szonych i niezrzeszonych por 
ważną pracę polityczno - Uś- 
wiadamiającą, 

Błędem, popełnianym przez 
aparat Ligi Kobiet w okresie 
wyborów, było niedocenianie 
systematycznej pracy organi- 
zacylnej, szczególnie wśród 
kobiet. które niedawno wesu- 
ły w szeregi Ligi, 

Jak wynika z dyskusji do- 
brze współpracuje Liga Ko- 
biet z innymi organizacjami 
masowymi w Białymstoku i 
Bydgoszczy, W zebraniach ko- 
biecych biorą tam udział 
przedstawiciele partii i stron- 
nictw politycznych, Związku 
Lamopomocy Chłopskiej. rad 
narodowych i związków zawo- 
dowych, 

Podsumowując dyskusję. se- 
Lretarz ZG EK St, Zawadec- 
ka wezwała aktyw do jeszcze 
wiekszej ofiarności w pracy I 
mobilizowaniu mas kobiecych 
Polski Ludowej do walki © 
pokój i zwycięską realizację 
Pla:.u 6-letniego. 


do ogólno - amerykańskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju, 
który odbędzie się w dniach 
ji — 16 marca br, 


W drugim dniu odprawy ©- 
mawiane były wyniki dotych- 
czasowej pracy kulturalno- 
oświatowei LK, 


jęła w r. 1948 większość kom- 


pletu orzekającego Trybunału * 


Międzynarodowego w Hadzę. 

Domagacie się — stwierdza 
dalej Malik — przyjęcia tyl- 
ko jednej grupy państw i opo- 
nujecie przeciwko , przyjęciu 
drugiej, Sprzeczńe jest to z 
duchem i literą Karty, z jej 
artykułem 4, który głosi, że 
przyjęcie w poczet członków 
ONZ dostępne jest dla wszyst- 
kich miłujących pokój państw. 
Jakież macie podstawy, by 
utrzymywać, że Portugalia 
jest bardziej pokojowym pań- 
stwem aniżeli np. Bułgaria, 
że Włochy bardziej miłują 
pokój aniżeli Albania lub 
Węgry? Nie macie żadnych ku 
temu podstaw, Kto domaga 
się przyjęcia Włoch i Portu- 
galii i sprzeciwia się jedno- 
cześnie przyjęciu Albanii, 
Bułgarii, Rumunii i Węgier, 
ten w sposób jak najbardziej 
brutalny gwałci Kartę ONZ, 
zamykając przed  miłującymi 
pokój państwami dostęp do 
ONZ. . 

W zakończeniu Malik wntósł 
w imieniu rządu radzieckie- 
go projekt rezolucji, zalecają- 
cei Radzie Bezpieczeństwa po- 
nowne rozpatrzenie wniosków 
wszystkich 14 państw w spra- 
wie przyjęcia ich w poczet 
członków Organizacji Naro- 


dów Zjednoczonych. Malik za- 
apelował do wszystkich dele- 
gatów, aby położyli kres 
sprzecznej z Kartą ONZ po- 
lityce dyskryminacji jednych 
państw i faworyzowania in- 
nych, przy przyjmowaniu do 
ONZ oraz abv uchwalili re- 
zolucję radziecką. 

. 


Er 
. e 

PARYŻ (PAP) — Nad spra- 
wą przyjęcia nowych człon= 
ków do ONZ toczyła się dnia 
22 bm. dalsza dyskusja w Ko- 
misji Politycznej Zgromadze- 
ńia Ogólnego. 

Krytyka rezolucji peru- 
oraz wszystkich in= 
nych manewrów zmierzają 
cych do naruszenia ustalone= 
go trybu przyjmowania no- 
wych członków postawiła w 
kłopotliwej sytuacji przedsta- 
wicieli bloku amerykańsko- 
angielskiego. Z wyjątkiem de- 
legata Grecji, który popierał 
wyraźnie projekt peruwiań- 
ski, inni delegaci krajów zblo- 
kowanych pod egidą USA. i 
Wielkiej Brytanii zmuszeni 
byli mniej lub więcej otwar- 
cie przyznać, że Karta ściśle 
określa tryb przyjmowania 
nowych członków do ONZ i że 
póki Karta istnieje w swojej 
dotychczasowej postaci nie 
może być mowy o tym, aby o 
przyjmowaniu nowych człon- 
ków decydowało Zgromadze- 
nie Ogólne bez zalecenią Ra- 
dy Bezpieczeństwa uchwalo= 
nego zgodnie z zasadą jedno- 
myślności pięciu stałych 
członków Rady. 

Przedstawiciele Arabii Sau- 
śdyjskiej i Tranu podzielili 
punkt widzenia, że w myśl 
propozycji radzieckiej należy 
przyjąć do ONZ wszystkie 
kandydujące państwa, 


Haniebne stanowisko 
państw zachodnich 
w sprawie przygotowania 
trakiatu z Austriq 


LONDYN (PAP). — Jak już 
donosiliśmy, przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych, któ- 
remu przypada  przewodnic- 
two kolejnego posiedzenia 
zastępców ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo- 
carstw dla przygotowania 
Au- 
strią, zaproponował zwołanie 
tego posiedzenia w Londynie 
al stycznia. Dnia 18 stycznia 
charge d'affaires Związku 
Radzieckiego w Londynie, Je- 
rofiejew, w odpowiedzi swej 
poprosił, by rządy Anglii, 
Stanów _ Zjednoczonych i 
Francji zakomunikowałyj czy 
zgadzają się na rozpatrzenie 
zastępców ministrów 
spraw zagranicznych: 1) spra- 
wy przeprowadzenia cztero- 
stronnej kontroli nad tym, 
czy rząd austriacki wprowa- 
dził w życie decyzję czterech 
mocarstw w sprawie demili- 
taryzacji i denazyfikacji Au- 
oraz 2) sprawy Wyko- 
a przez rządy Anglii, 
Stanów Zjednoczonych i 
Francji ich zobowiązań z ty- 
tułu traktatu pokojowego z 
Włochami, a zwłaszcza w 
części dotyczącej wolnego ob- 
szaru Triestu. 

Dnia 19 stycznia, pełniący 


obowiązki sekretarza gene- 
ralnego konferencji zastępców 
ministrów spraw zagranicz 


nych dla przygotowania trak- 
tatu pokojowego z Austrią — 
Dawning, zakomunikował, że 


Amerykańskie intrygi w Pdnmund 


Świałowy ruch obrońeów pokoju 


maga się położenia kresu 
bestinistwóm amerykańskich 
na ziemi koreańskiej, 
me niebezpieczeństwa, jakim 
ju światowego jest wojna w 
dają zakończenia 
imperial 
w Kor 
Za 
kiego 


owane 


od lipca ub. r. 


rykańskich, 
dalne i prowokacyjne żądania, 
celu niedopuszczenie do 

i zakończenia wojny w Korei. 


na próba zamordowania dole. 
reańskich i chińskich, jaką bylo bombar- 
dowanie przez samolot amerykański sie- 
dziby delegacji w zneutralizowanej stre- 
doprowadziła do prz 
rpniu ub, r. rozmów w spra- 


fie w Kaes 
wania w 
wie rozejmu, 


ng, 


Zdecydowana wola strony ludowej do- 
prowadzenia do pokojowego porozumie- 
że 27 pażdziernika ub. r. 


nia sprawila, 


doszło do wznowienia rozmów. Tym ri- 
zem toczą się one w Panmundżon. 

Ich przebieg potwierdził 
antypokojowe i 


skii 


stanowisko 


amerykańs 
wań, Celowo 
przewlekają rozmowy, 


rzystać okres rokowań dla poprawienia 
swojej pozycji wojskowej w winie ko- 
reańskiej. Osiągnięcie porozumienia uza- 
leżniają od takich warunków które umo- 


żliwiłyby im przygotowanie 
paści i rozszerzenie agresji, 


Bandyckie zamiary agresorów ujawnia 
złożona w 


każda ich propozycja 
mundżon. 


Czy żądanie strohy amerykańskiej ze- 


L zwolenia na przedrupowanie 


Narody, 


bandyckiego rozboju 
listycznych hord amerykańskich 


wystąpieniem 
przodstawiciela w ONZ, Malika, 
rokowania o rozejm w Korei toczą się 
Od tego czasu wszystkie 
wyśliki strony ludowej, zmierzające do 
osiągnięcia porozumienia, napotykają na 
zdecydowany opór imperialistów 
którzy wysuwają 


poroz! 


atów ko- 


jeszcze 
amerylkań- 
żców, Pod presją światowej 
nej, w tym również opinii 
, przystąpili oni do roko- 

jednak i z premedytacją 
usiłując 


stanowisko rządów trzech 
mocarstw w sprawie demili-* 
taryzacji i denazyfikacji Au- 
strii przedstawione zostało 
Radzie Sojuszniczej w Wie- 
dniu. Jeśli chodzi o sytuację 
w Trieście, to sprawa ta, zda- 
niem przedstawicieli trzech 
mocarstw, nie wiąże się rze- 
komo z austriackim trakta- 
tem pokojowym. 

W związku z wyżej wymie- 
nionym pismem  Dawninga, 
charge d'affaires Związku 
Radzieckiego w W. Brytanii, 
Jerofiejew, wystosował doń 
21 stycznia list, w którym 
komunikuje, że delegacja ra- 
dziecka nadał uważa, iż za- 
gadnienia austriackiego trak- 
tatu pokojowego nie można 
rozpatrywać w oderwaniu od 
kwestii wykonania przez rząd 
austriacki decyzji czterech 
mocarstw w sprawie demili- 
taryzaeji i denazyfikacji Au- 
strii i od kwestii wykonania 
przez rządy Anglii, Stanów 
Zjednoczonych i Francji ich 
zobowiązań z tytułu traktatu 
pokojowego z Włochami, w 
części dotyczącej wolnego ob- 
szaru Triestu. 

Wobec negatywnego usto- 
sunkowania się przedstawi- 
eleli trzech mocarstw do wy- 
żej wymienionej propoz: 
cji delegacji radzieckiej, po- 
siedzenie zastępców mini- 
strów spraw  zagranieznych 
nie odbyło się i zostało odro- 
czone. 


takie propozycje 
radziec» 


w tem sposób, by 
ame- jako zakładników 
absur- 
mającena 

ienia 
czem- 


wy, wewnętrzne 
Ludowej 


“o pokojowe 
reańskiego, 
Panmundżon 

raz że 


zycjach, 


GŁOS ROBOTNICZY 


włowowskiej, która od 


bitny anatomo-patolog, 


„Konferencja pawłowowska 
— poświadcza na wstępie dr 
Paszkiewicz — wzbudziła o- 
gromne zainteresowanie 
wśród polskiego świata me- 
dycznego. Została ona zorga- 
nizowana przez Biuro Rady 
Naukowej przy _ Ministrze 
Zdrowia. Obrady toczyły się 
przez pełnych 8 dni, zaś w 
dyskusji nad wygłoszonymi 
referatami i _ koreferatami 
brało udział ponad 80 osób. 

Wielkie osiągnięcia nauki 
radzieckiej w dziedzinie bio= 
logii i fizjologii, a zwłaszcza 
fizjologii ośrodkowego ukła- 
du nerwowego wzbudzają od 
dłuższego czasu duże zalnte- 
resowanie naukowców w ogó- 
le, zaś lekarzy polskich w 
szczególności, Osiągnięcia te 
otwierają nowe drogi dla 
współczesnej medycyny we 
wszystkich jej dziedzinach. 
Charakterystyczną cechą no- 
wych kierunków nauk medy- 
czych w Związku Ródziec- 
kim jest zdecydowana walka 
z idealistycznymi poglądami 
nauki burżuazyfhej oraz peł- 
ne stosowanie materialistycz- 
no - dialektycznych metod 
pracy badawczej. 

Ogromny wkład wnieśli w 
obrady uczeni radzieccy: prof. 
Woronin, prof. Czernigowski, 
prof. Rusinow i doc. Czerka- 
szyn. Wypowiedzi tych zna- 
komitych uczonych jak rów= 
nież bezpośrednie wyjaśnia- 
nie pewnych trudnych zaga- 
dnień w dużym stopniu po- 
mogło uczonym polskim na- 
kreślić plany dalszej pracy, 

Konferencja krynieka 
gruntowała przekonanie o 
brzymich, twórczych możli- 
wościach nauki Pawłowa dlą 
badań i praktyki lekarskiej. 

Konferencję zakończono u- 
chwałami, które zmierzają da 
jak najszybszego i jak naj- 
szerszego rozwoju pracy ba~ 
dawczej w dziedzinie nauki 


u- 


Pawłowa i zastosowania tej 
nauki w praktyce. 
„Konferencja pawłowow- 


ska w Krynicy — stwierdził 
na zakończenie prof, Paszkie- 
wicz — otworzyła nowe drogi 
dla współczesnej polskiej me- 
dycyny. Dołożymy wszystkich 
wysiłków, aby teoria Pawlo- 
wa jak najprędzej . znalazła 
praktyczne zastosowanie `w 
naszych klinikach i szpita- 
lach“, 


e | 


Anglicy wzmagają 
terror w Egipcie t 


MOSKWA (PAP). — Agen- 
cja TASS podaje z Kairu: 

Walki między ludnością e- 
gipską i wojskami: brytyjski- 


mi, które rozpoczęły się 21 
stycznia na przedmieściach 
Ismailii — trwają w dalszym 


ciągu. 

Opublikowany 21 bm. ko- 
munikat egipskiego Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych 
stwierdza, że w czasie prowa- 
dzonych przez Anglików ope- 

ji wojskowych, wojska 


wszystkich znajdujących 


dną miarą nie można zaliczyć do propo” 
zycji o charakterze pokojowym. 1 


chińska zgodzić się nie może. 

Propozycja amerykańska w sprawie 
wymiany jeńców wojennych ma ten sam 
charakter co inne, Swe żądania, sprzecz- 
ne z konwencją genewską, formułuiją oni 


pólnocno-koreańskich, 

Próbą nie tylko przygotowań do nowej 
agresji, ale i otwartej ingerencji w spra- 
Koreańskiej Republiki 
jest żądanie 
kontroli wojskowej i ograniczenia odhu- 


Korej Ludowej, o osłabienie jej sił, a nie 


wskazuje m. in. angielski 
dziennik „Manchester Guardian" pisząc, 
„w propozycjach , komunistycznych 
więcej jest sensu i logiki, 

które jedna po drugiej wysuwa 
delegacia Narodów Zjednoczonych” (ezy- 
taj; amerykańskich agresorów). 

W pełaysk fałszu, 


tam urzędników egipskich. 


do: nych, uzupełnienie sprzętu wojennego, tego, by ogi 

potwornym amunicji } broni, w czasie trwania ro- Wschodzie ni 

agresorów  zejmu, nie jest jawną próbą przygoła- służyć równi 
świado wania do nowej adrosji? Uzupełnienie  wywanie 
dla poko- stanu sił agresywnych w Korei Polu- skich na 
Korei, żąs dniowej pod pretekstem „zamiany” ża: atakowani 


na 


strona  koreańsko* 


wieszenie 
by sie zał 
zatrzymać przemocą 

większość jeńców 


kas pancei 


„bardzi 


nieograniczonej 


tuacji 


niż w propa- 


cynizmu i obłudy 
amerykańskiej 


zjazmu publicznego”. 
grozi załamaniem polityki zbrojeń, grozi 
ograniczeniem zysków, 


Dlatego wojna jest 


Konferencja . pawłowowska 
otworzyła 
przed medycyną polską 


nowe drogi rozwoju 


Wywiad z prof, dr Li Paszkiewiczem 
WARSZAWA (PAP), — Wyniki konferencji pa- 
była się ostatnio w Krynicy, ' 
podsumował w rozmowie z przedstawicielem PAP 
przewodniczący Rady Naukowej Min, Zdrowia, wy» 


prof. dr Ludwik Paszkiewicz. 


ADENAUER: — A ja nie dopuszczę do 


kich wyborów.. 


KPD wzywa do oporu | 
wobec adenauerowskiej polityki, 
| 


katastrofy 


BERLIN (PAP) — Z Dues- 
seldorfu donoszą, że kierow= 
nietwo KPD ogłosiło deklarar 
cję w związku z  wystąpie- 
niem podżegacza wojennego 
Blanka, sprawującego funkcję 
ministra spraw wojskowych w 
reżimie Adenauera, 

W deklaracji tej czytamy 
m.in; . 

Ustawa o powszechnej służ- 
bie wojskowej, którą Blank 
i Adenauer na rozkaz Amery- 


ogólnoniemiec- 
(„Frischer Wind") 


Polityka rządu | Tomang „| 


zagraża bezpieczeństwu narodów 
Oświadczenie Komitetu Krajowega 


„Partii Postępowej, 


NOWY JORK (FAP). 
Przed kilku dniami odbyła 
się dwudniowa konferencja 
Komitetu Krajowego Partii 
Postępowej Stanów Zjednoczo- 
nych, w której wzięło udział 
przeszło 100 osób. Celem kon- 
ferencji było opracowanie 
planów przeprowadzenia kam- 
panii przedwyborczej i wzmo- 
żenie walki o pokój. 


Stanowisko Partii Postępo-_ 


wej wyrążone zostało w pro- 
gramie składającym się z 
czterech punktów: 1) Zaprze-. 
stanie wojny w Korei; Stany 
Zjednoczone winny wypowie- 
dzieć się za przeprowadzeniem 
rokowań między wielkimi mo- 
carstwami w celu pokojowe- 
go urer owania kwestii spor- 
nych. 2) Powrót do pokojowej 
gospodarki, ostra  reduk- 
cja wydatków na zbroje- 
nia, wprowadzenie rzeczywi- 
stej kontroli nad cenami i zy- 
skami, położenie kresu polity- 
ce zamrażania płac i asygni 
wanie dostatecznych fundu- 
szów na cele śocjałne. 3) Cał- 
kowite równouprawnienie na- 
rodu murzyńskiego, ustawowe 
zagwarantowanie  Murzynom 
wszystkich praw obywatel- 


, skich, 4) Uchylenie wszystkich 
| ustaw 


reakcyjnych i powrót 
do deklaracji praw. 

Komitet Krajowy Partii Po- 
stępowej. postanowił rozpo- 
cząć kampanię zbierania pod- 
pisów pod petycją domag 
cą się zwołania  konferen: 
wielkich mocarstw celem uf 


gulowania spornych proble- | 


mów. 
Komitet ostrzegł naród a- 
merykański, że na podstawie 
porozumienia Trumana z 
Churchillem przygotowuję się 
nowe niebezpieczne awantury 
w Indochinach i spisek mają- 
cy na celu przywrócenie wła- 
dzy Czang Kai-szekowi w Chi- 
nach. 

Komitet wskazuje, że kon- 
tynuowaniu wojny w Korei 
sprzyja jedynie fakt, iż „obie 
partie — republikańska i de- 
mokratyczna — nie mogą za- 
pobiec depresji hez zwiększa- 
nia produkcji wojennej, a to 


O 


„On 


isko wojny na Dalekim 
wygasło, Tym celom ma 
prowokacyjnie. przygoto- 
niedobitków kuomințangow- 
terenie Syjamu i Burmy do za- 
a Chin Ludowych od południa, 


Nie trudno wyjaśnić źródła tej poli- 
tyki, Pisze o tym również cynicznie pra- 
sa amerykańska, 
sze reakcyjny tygodnik „Newsweck" — 
martwi się obecnie, co będzie z progra- 
mem zbrojeń, jeśli w Korei nastąpi za” 


„Administracja — pi- 


broni... Mobilizacja mogła- 
lamać z powodu braku entu- 
Rozejm w Korci 


płynących do 
rnych nowojorskich bankierów, 
dla nich stanem 
normalnym i naturalnym”, niż 


pokój, Dlatega utrudniają pokojowe por, 
rozumienie, 


Ich ;zwierzace oblicze uka- 


dowy oraz zakładania urządzeń obron- zwie najlepiej wypowiedź  dawódcy 
nych na terytoriach Korei Ludowej. VIJ armii amerykańskiej w Korei, gen. 
Jasne jest, że chodzi tu o rozbrojenie van  Fleet'a. „Jestem zadowolony ~- 


powiedział ten żołdak amerykańskiego 


rozwiazanie konfliktu ko imperializmu — z tego, że Północna 

; o kai Korea jest tak zburzona, że czerwoni 

Na jaskrawą różnicę między postawą odczuwają brak żywności, odzieży 1 
delegacji koreańskiej a amerykańskie W mieszkań, że ludność Korei Północnef 


znajduje się Ww bardżo krytycznej sv- 


Jakże jasne i zrozumiałe dla milionów 
ludzi są wobec tych faktów radzieckie 
propozycje, złożone przez ministra Wy 
szyńskiego w ONZ w sprawie pokojowe- 
go uregulowania kwestii 
zwołania Rady Bezpieczeństwa dla „po: 


koreańskiej i 


R T EA R a O GE 
pra aimperinlislów  Mafehe, Ame. cia wycełanie wojsk obu stron do 38 ré 

Akale aata w wypadhwodraucenia dah,  wdoleknika oa l naslini OWAL 

nowej na- żądań, że podejmą dzialania wojenne nae koszokwodtni ANGAS EHSA Ie 


na wielką skalę, 
rzeniem ugresfi na 


an- samoloty dokónują 


sił zbroj- 


grożą również 


lotów na terytorium chińskie, 
tycy prowadzą konszachty z Czang Kai- 
szekiem, dążąc wszelkimi drogami 


rozsze- 
Chiny Ludowe, -ich 
vrowokacyjnych nas 
Ich poli- 


w Korei, 


do 


Tego obrazu nie są w stanie zaciemnić 
amerykańskie krętactwa w Panmundżon. 
leh grożby są dowodem ich słabości, 


ED. 


St. Zjednoczonych 


właśnie podważa stopę życio- 
wą narodów na całym świe- 
cie", Komitet żąda powrotu do 
gospodarki pokojowej i wysu- 
wa program, który przewidu-. 
je: - zapewnienie wszystkim 
pracy w przemyśle  pokojo- 
wym, budowę 2 milionów do- 
mów rocznie, asygnowanie ro- 
cznie 1 miliarda dolarów 
na szkoły, rozszerzenie pro- 
gramu ubezpieczeń  społecz- 
nych, obronę interesów drob- 


Sr s 
wojennej 

kanów zamierzają w 
szym czasie wprować 
Trizonii, jest krokiem zmierza 
jącym do wojny. Oświadcze= 
nie Blanka. ko y chee powo- 


okaza 
senhowera, Ny< 
wołało oburzenie całej ludno= 


ści Niemiec Zachodnich i 


Blank w przemówieniu swo= 
stwierdza deklaracji 


im — 

KPD — przyznał, że amery- 
kańscy podżegacze wojenni 
nalegają na jak najszybsze 
wskrzeszenie | Wehrmachtu. 
Blank zaznaczył, że żądania 


amerykańskie powtórzone zi 
stały z calym naciskiem pi 
wybuchu wojny w Korei. Ade: 
nauer i Blank. na  zleceni 
niemieckich magnatów prze< 
mysłu „zbrojeniowego oraz o- 
kupantów amerykańskich, 
bragną powtórzyć na terenie 
Niemiec Zachodnich kores) 
ską prowokację wojenną i a= 
gresję. Blank i Adenauer po- 
wołują się przy tym ną rzeko= 
me zagrożenie Niemiec Za- 
chodnich przez Związek Ra< 
dziecki. Jest to oczywisty non- 
sens. Kłamstwa takiego uży: 
wał Hitler, aby przygotować 
swoją wojnę, Adenauer 1 
Blank idą śladami Hitlera; 


Jak wyniką ze słów Blanka, 
trzonem Wehrmachtu mają 
być hitlerowscy generałowie i 
oficerowie oraz elementy fa- 
Szystowskie A 

Naród niemiecki, młodzież 
niemiecka — stwierdza KPD, 
— nie pójdzie na lep ime 


podżegaczy wojennych į nie 
będzie mięsem armatnim w 
armii Eisenhowera., | 
' Każdy członek Bundestagu, 
który będzie głosował za pro</ 
jektem ustawy o powszech= 
nym obowiązku służby woj- 
skowej w Nie 
nich, dopuści się ciężkiej z! 
dni wobec narodu niemieciie- 
go, wobec sprawy pokoju. | 
W zakończeniu deklaracja: 
KPD wzywa ludność Niemiec 
Zachodnich do wzmożenia na- 
rodowego oporu wobec ade- 
nauerowskiej polityki kata- 


nych farmerów itd, | strofy wojennej, 4 


Zachod- - 
brO- 


Lud Tunisu walczy | 


„Od Saigonu do Tunisu" — 
tak brzmi tytuł ' artykułu, w 
którym reakcyjny «dziennik 
francuski „Monde“ bije na 
alarm, wskazując, że proces 
rozkładu imperium francuskie- 
go posuwa się w szybkim tem- 
pie. 


Do niedawna francuscy ko- 
lonizatorzy uważali Tunis 
(protektorat _ północno-afry- 
kański, sąsiadujący z Alge- 
ręm) za kraj, w którym spo- 
kojnie mogą uprawiać poli- 
tykę kolonialnej grabieży i 
wyzysku, Okres ten bezpo- 
wrotnie minął Lud Tunisu 
włączył się do walki, jaką na- 
rody kolonialne i zależne to- 
czą przeciwko imperialistycz= 
nym_ciemięzcom. 

Francuscy imperialiści 
sprawują ów „protektorat“ 
nad Tunisem od 70 lat. Rok- 


rocznie rosły majątki fran- 
cuskich właścicieli plantacji 
oliwek, na których od świtu 


do nocy pracowali Arabowie, 
Rokrocznie francuskie monoz 
pole po stronie zysków zapi- 
sywały olbrzymie dochody po-: 
chodzące z eksploatacji tu- 
niskich złóż żelaza, cynku, O- 
łowiu, czy też fosfatów. W 
Tunisie „tubylec“, odziany w 
łachmany, pracówał za łyżke 
nędznej Francuzi zaś 
rządzili. Is! 
„rząd“ tuniski, ale każdy mi- 
nister ma przydzielonego do 
siebie urzędnika  francuskie- 
go, który decyduje o wszyst- 
kim. Kontrolę nad całością 
„polityki* tego supermarionet- 
kowego rządu sprawuje tzw, 
rezydent francuski. którym w 
większości wypadków jest ja- 
kig francuski generał, zwolen- 
nik polityki silnej pięści lub 
polityk, którego udział w in- 
teresach, związanych z eksplo- 
atacją bogactw Tunisu, jest 
gwarancją, że będzie działał 
zgodnie z interesami francus- 
kich kolonizatorów. 

Pomimo rządów terroru, 
których głównym narzędziem 
była pałka policyjna lub kula, 
lud Tunisu niejednokrotnie 
podnosił głos protestu. Znala= 
zło to wyraz w licznych straj- 
kach oraz w demonstracjach 
przeciwko francuskim koloni- 
zatorom i ich amerykańskim 
wspólnikom, którzy dziś w 
przyspieszonym tempie prze- 
kształcają Tunis w bazę av 
gresji, zakładają w Tunisie 
liczne bazy wojenne —' mors- 
kie i lotnicze. A 

Francuscy imperlaliści sądzi- 
li że krwawe represje stłumią 
głos narodu tuniskiego. Pomy- 
lili się. Masakry, w wyniku 
których ginęły dziesiątki, set- 


ki tuniskich ` patriotów. tylko 
wzmagały gniew narodu. do- 
magajacego się położenia kre- 


Przed paroma miesiąc 
pod naciskiem tuniskiej opinii 


publicznej do Paryża udała 
się delegacja tuniskich „mi- 
nistrów* z „premierem“ Che- 
nikiem na czele, Celem tej 
dróży było uzyskanie od rządu 
francuskiego zgody ną złago- 
dzenie reżimu  okupacyjnego, 
na usunięcie francuskich u=- 
rzędników z „rządu* tuniskie- 
go, na utworzenie tuniskiego 
Zgromadzenia Narodowego. 
Rząd francuski odrzucił te tak 
umiarkowane postulaty tu- 
niskfch „ministrów“. Zareag 
wał na nie we właściwy sobie 
sposób. Wysłano do Tunisu licz- 
ne oddziały wojska, żandar- 
merii i policji, wyekwipowane 
w najnowocześniejszy sprzęt i 
specjalnie przeszkolone do 
walk ulicznych. W grudniu ub, 
r. nastąpiła próba masowegt 
otrucia studentów tuniskich 
sprawa ta została zatuszowana, 
ale jak wynika z licznych do- 
wodów, przytoczonych prze: 
tuniskie partie, ten zbrodni- 
czy zamach był dziełem fran- 
cuskiej policji, Na strajki 
demonstracje ludu tuniskiego, 
francuskie władze kolonialne 
odpowiedziały masowymi a= 
resztowaniami czołowych przy+ 
wódców tuniskiego ruchu nie- | 
podległościowego, „dzigtaczył 
Komunistycznej Partii Tunisu, 
tuniskich związków 
wych oraz tuniskiego ruchu 
obrońców pokoju. Na ulicach 
miast tuniskich. francuska po- 
licja strzela do manifestują- 
cych tłumów. Według ostat 
niech wiadomości, Tunis znaj- 
duje się w prawdziwym stanie 
oblężenia, Komunikacja mię- 
dzy miastami jest przerwana. 
Olbrzymia większość tuniskich. 
zakładów pracy jest nieczynna. 
„Pod naciskiem  tuniskiej 
opinii publicznej, w obliczu] 
ostatnich wydarzeń „ministro-1 
wie" tuniscy przebywający w 
Paryżu zwrócili się do sap] 


zawodo< 


Bezpieczeństwa ONZ zę skar- 
gą przeciwko francuskim ko- 
lonizatorom. Trygve Lie, pa- 
chołek amerykańskich impe- 
rialistów w ONZ, tytułujący 
się sekretarzem generalnym 
tej organizacji, odmówił przys; 
jecia delegacji tuniskiej i za- 
bronił jej zorganizowania kon= 
ferencji prasowej w jednej z 
sal Pałacu Chaillot. Zastępca] 
Trygve Liè. wierny uczeń 
swego pana, skargę delegacji 
tuniskiej zamiast Radzie Bez- 
pieczeństwa przekazał po pro- 
stu rządów francuskiemu, 
przeciwko któremu była skie- 
rowana. 

Francuscy kolonizatorzy, 
cieszący slę pełnym popa! 
ciem swych bogatszych krew- 
nych — amerykańskich im- 
perialistów, pragną we krwi 
stłumić walkę ludu tuniskie- 
go.  Tuniska burżuazja za 
wszelką cenę szuka kompro- 
misu. który by pozwolił jej po- 
zostać przy „władzy”.. Naród 
tuniski toczy nieprzejednaną | 
walkę przeciwko swym cie-| 
miężcom, przeciwko okupan=| 
tom i grabieżcom. Walka tal 
stanowi część składową ruchu 
narodowo - ytyzwoleńcześo, 
Który od Vietnamu poprzez. 
Malaję. Burmę, Iran, Egipt dof 
Tunisu wstrząsa AGMEN | 

(| 


Imperialistów w tych krajach, 
podważa podstawy imperializ= 
mu, zadaje bolesne ciosy spo- 
sobiącym się do wojny impe- 
ralistom amerykańskim, s 
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„ obecnym 


24 stycznia 1952 r. (Nr 21) 


Troskliwie regulować 


skład szeregów partyjnych 


Uchwała KC PZPR w spra- 
wie wzrostu i regulowania 
składu partii ma dla na 
okresię wyją 
czenie. Wstępu. 
rok Planu 6-let- 
który — według 
towarzysza Bieruta 
będzie „przełomowym dla zwy- 
cięskiego wypełnienia całego 
planu“, Rośnie tempo nasze- 
go socjalistycznego budowni- 
ctwa, lecz wraz z nim rośnie 
te. í opór wroga klasowego, 
mamy na naszej drodze po- 
ważne trudności do przezwy- 
ciężenia. Zadania, stojące 
przed nami, wymagają wyst 
kiej świadomości | dojrzałości 
politycznej członków partii, 
wymagają. by partia była bo- 


„jowa i silna, by każdy towa= 


rzysz by! nieugiętym szermie- 
rzem i bojownikiem 0 realiza- 
cję idei, które głosi, zadań, 
które stawia partia przed na- 
rodem, 

Partia nasza skupia w swych 


szeregach najlepszych,  naj- 
wartościowszych, najbardziej 
ofiarnych ludzi. 


większość naszych towarzys: 
— to świadomi, zahartowan 
nieustraszeni bojownicy o no- 
we życie, to ludzie. dla któ- 
rych nie ma na świecie nie 
droższegc ponad sprawę par- 
tii, sprawę socjalizmu, ponad 
dobro wszystkich Polaków, po- 
nad piękno i siłę ojczyzny, Nie 
oznacza to jednak. że w par- 
tii naszej są tylko tacy to- 
warzysze, że nie przedostały 
się do niej jednostki mniej 
wartościowe, mniej ofiarne, a 
niekiedy nawet obce czy wręcz 
wrogie. 

Pamiętamy dobrze. że w 
plerwszych latach powojen- 
nych, zwłaszcza zaś w r. 1947 
i 1948, wstąpiło do naszej par- 
tii wiele osób obcych klasowo 
i ideologicznie, ludzi często 
przypadkowych, niedostatecz- 
nie przygotowanych do przy- 
jęcia proletariackiego Świato+ 
poglądu i dyscypliny.. 

Do partii naszej przedostali 
się, niestety, nie tylko ludzie 
bierni, niedojrzali i chwiejni, 
Wśliznęli się też do niej róż- 
nej maści szkodnicy, wrogo- 
wie: WRN-owcy, NSZ-owcy i 
dwójkarze, którzy zataili przed 
partią swą wrogą przeszłość, 
by móc od wewnątrz prowa- 
dzić przeciw nam krecią, pod- 
stępną robotę; zakłamani 
dwulicowcy, którzy pozornie 
zgadzają się z tym co głosi 
partia, faktycznie zaś kolpor- 
tują złośliwe, reakcyjne plot. 


. ki, sieją wrogą, antyradziecką 


propagandę, występują prze- 
ciw politycznej linii partii, 
przeciw hasłom współzawod- 


nictwa, socjalistycznej dyscy 
plinie itp, Takich ludzi mus 
my oczywiście pędzić precz z 
naszej partii! 

Nie możemy również tole- 
rować w naszych szeregach 
takich „towarzyszy”, którzy w 
okresie, gdy partia mobilizuje 
wszystkie swe siły do walki o 
wykonanie planów rocznych w 
przernyśle, o wypełnienie gos- 
podarczych zobowiązań wsi, 
nie tylko nie uczestniczą ak- 
tywnie w tej walce, lecz prze- 
ciwnie, swą bierną, oportuni- 
styczną, a niekiedy wręcz wro- 
gą postawą walkę tę hamują. 
Czy zasłużył na przykład na 

jnego towarzysza 
„ kierownik tech- 
Pabianickiej Fabryki 


riczny 
Mebli, który na zebraniu, po- 
święconym sprawie przedter- 


minowego wykonania planu 
rocznego. oświadczył; „Plan 
nie będzie wykonany, bo nie 
ma kiełbasy"?! Czyż zasłużyli 
na pozostawienie ich w partii 
tacy członkowie gromadzkich 
organizacji partyjnych, któ 


lograma zboża czy kartofli, 
tórzy w okresie zaostrzającej 
się walki klasowej na wsi 
ujawnili się jako sprzymie- 
rzeńcy kułaka, jako tuby wro- 
giei, kułąckiej propagandy? 

Tacy ludzie nie mogą oczys 
wiście, reprezentować naszej 
partii, podobnie jak nie mo 
gą jej reprezentować bezdusz= 
ni biurokraci, działający na 
szkodę ludzi pracy, wyracho= 
wani karierowicze, szukający 
w przynależności do partii je- 
dynie osobistej korzyści, pija- 
cy, lenie, bumelanci i wszyscy 
ci, którzy nie tylko w życiu 
politycznym, ale i w prywat 
nym popełniają czyny sprzecz= 
ne z linią polityczną partii i 
etyką partyjną. 

Ale walka o czystość szere- 
gów partyjnych, o ulepszenie 
ich składu socjalnego nie mo- 
że być jednorazową akcją, 
mieć charakter sta. 
Chodzi bowiem o to, by trud- 
mości zastawały nas uzbrojo- 
nych, pełnych rewolucyjnej 
energii niezbędnej dó ich prze- 
zwyciężenia, zdolnych do usu= 
niecia wszystkiego co nam 
przeszkadza iść naprzód do 
silnej Polski, do socjalizmu. 

Cóż to znaczy systematycz 
nie- ulepszać skład socjalny 
partii i oczyszczać ją od ob- 
cych elementów? 

Zn czy to przejawiać w 20- 
dziennej partyjnej pracy re- 
wolucyśne czujność, żywą tro- 
skę c dopływ do partii najleo- 
szych ludzi naszego narodu. 


ANY nie sprzedali państwu ani 


Taka czujność i taka troska 


możliwe są tylko w tych orga- 


nizacjach, w których życie 
wewnątrz partii bije mocnym 
pulsem, w których każdy 
członek i kandydat partii wy- 
koiuje określone polecenia 
partyjne, w których aktywnie 
pracują grupy, działają agita 
torzy, systematycznie odbywa 
ją sę zebrania partyjne i 
szkoleniowe. Tylko w organi- 
zacjach aktywnie, bojowo re- 
alizujących stojące przed par- 
tią zadania „można szybko i 
sprawnie wyłowić wrogów i 
oportunistów, którzy w reali 
zacji tych zadań przeszkadza 
“ją. Tylko też takie organizacje 
są silnie związane | cieszą się 
zaufaniem mas, potrafią sku 
piać wokół siebie i mobilizo- 
wać do walki bezpartyjnych, 
potrafią przyciągać do partii 
ajwartościowszych,  nailep- 
szych ludzi, 


Nie chedzi tu oczywiścia o 
ilościowy tylko zrost na- 
szych szeregów. lecz o to. by 


da partii przychodzili wyłące- 
nie ci najlepsi, prawdziwie 
oflarni, bojowi ludzie. Takieh 
ludzi nie brak w naszym kra- 
ju. Wyrośli oni na naszych 
soc,ulistycznych budowlach w 
tabrykach i kopalniach, w hn- 
tach i stoczniach Zahartown- 
li się i okrzepli w codziennej 
pracy, w codziennej walce 6 
plan, o każdą dodatkową tonę 
węgla, żelaza, stali, Potrzebne 
są naszej partii ich hart. 
wytrwałość i odwaga, ich upór 
w pokonywaniu trudności i 
t,arda, nieprzejednana niena- 
wikć wobec każdego wroga 
naszej sprawy, każdego wroga 
naszej ojczyzny. 

Trzeba też, aby przyszli do 
naszej partii pracujący chłopi, 
pr. „dujący w wypełnianiu zo: 
bowiązań gospodarczych wo- 
bec państwa. Wyrośli onl 1 
dojrzeli w toku wielkiej kla 
sowej akcji polityczno-gospa 
darczej, w walce z opornym 
kułakiem, z wrogą plotką, 

Musimy szerzej otworzyć bra= 
my naszej partii dla młodzieży 
robotniczo-chłopskiej, tej mło- 
dzieży, o której mówił towa- 
rzysz Stalin, że „stanowi ona 
najwdzięczniejszy grunt pod 
budowę przyszłości, że jest 
ona przyszłością, że nost w 
sobie przyszłość naszego kra 
ju“. Chcemy widzieć w naszej 
partii najlepszych przedstawi: 
cieli tej młodzieży: ofiarnych, 
bez zastrzeżeń, oddanych na 
szej sprawie ZMP owców. 
tych, którzy przodują w pro- 
dukcji, pracy społecznej czy 

"ex 


Trzeba wreszcie, abyśmy 
śmielej niż dotychczas przy- 
ciągali do partii najbardziej 


Grupa partyjna w zakładzie pracy 
Organizujemy „trójki“ w szpularni 


Grupa tow, Miatkowskiej 
nie pracowąła jak należy, nie 
czuła się gospodarzem oddzia- 
łu. Członkowie grupy nie inte- 
resowali się sprawą wykona- 
nia planów w szpularni oraz 
oszczędnością surowca, Nara- 
dy odbywały się od przypad- 
ku do przypadku, Towarzysze 
nie doceniali znaczenia syste- 
matycznych narad w sprawach 
dotyczących produkcji, 

Niedawno _ przeanalizowali- 
śmy pracę grup partyjnych na 
posiedzeniu SAKWY” orga- 
"nizacji oddziałowej. Egzekuty- 
wa. postawiła przed grupami 
zadanie rozwinięcia ruchu wie- 
lowarsztatowego, Po naradzie 
z organizatorami grup posta- 
nowiliśmy zorganizować w 
szpularni pierwszą  „trójkę” 
nawijaczek, 

I wtedy nastąpił przełom w 
pracy grupy tow, Miatkow- 
skiej. Na wspólnej naradzie 
czionkowie grupy, ocenili sa” 
mokrytycznie swój dotychcza- 
sowy niedostateczny udział w 
walce o plan. Członek, grupy, 
tow, Wojciechowska pierwsza 
zobowiązała się zorganizować 
utrójkę”, Postanowiła zaagito- 
wać dwie słabsze nawilaczki 
Sobalę i Wróbel — i wspólnie 
z nimi pracować.  Nawijaozki 
nie od razñ zgodziły się, tl 
maczyły, że nie potrafią nad: 
Żyć za tow, Wojciechows! 
Ona jednak potrallia ja prze- 
konać, obiecując im pomoc w 
pracy. 

W pierwszych dniach nowe- 
go roku „trójka! przystąpiła 
do pracy, Trzeba było widzieć, 
jak cola grupa interesowała 
się co dzień wynikami „trójki“. 
Już nie trzeba było mikogo 
przekonywać m _ konieczności 
organizowania narad. Grupa 
zaczęła zbierać się regularnie, 
radząc nad tym, jak ulepszyć 
i podnieść produkcję, Między 
innymi postanowiła zlikwido- 
wać odpadki, Członkowie gru- 
KŁ uświadamiali robotników o 
onieczności oszczędzania, a- 
larmowali kierownictwo o każ- 
dym wypadku marnotrawstwa. 
W wyniku tej akcji ilosć od- 


padków w  szpularni uległa 
znacznemu zmniejszeniu. 
Od szeregu tygodni grupa 


tow. Heleny Miatkowskiej wy- 
różnia się spośród wszystki 
w naszym oddziale. Nastąpił w 
grupie podział funkcji, Odby: 
wa się pogadanki na tematy 


Zadaniem naszej organizacji 
oddziałowej jest upowszechnić 


dobre doświadczenia grupy 
tow. Miatkowskiej i pobudzić 


do żywej działalności wszyst- 
kie grupy w szpularni, Wtedy 
niewątpliwie nastąpi większy 
wzrost produkcji, wzrosnie 
świadomość załogi. 


à MARIA PECZKOWA - 


sekretarz organizacji oddziałowej 
ZPB im. H. Sawickiej, 


Załoga POM w Rąbieniu 


wart ściowych, _ najbardziej 
doj:załych politycznie przed- 
stawicieJi inteligencji technicz- 
nej i twórczej; inżynierów 1 
techników, lekarzy I nauczy- 
cieli, naukowców i literatów. 
Gdy tacy właśnie ludzie 
moeni, odważni, wytrwali za 
silą szeregi naszej partii, par 
tia -— kierownicza siła narodu. 
— poprowadzi nas jeszcze le- 
piej i szybciej ku ostateczne- 
mu zwycięstwu naszej spra- 
wy: ku socjalizmowi. 
1 w. 


niczej w Łodzi, 


inia podziału w społe- 
czeństwie niemieckim, tak 
w Reichu jak i na naszych 
terenach, dzieli je na hit- 
leroweów i antyfaszystów, 
na tych, eo sprzęgli się na 
mierć i życie z Hitl 
ti. SS. WGestapo, 

urzędnicy, _ przemysłów 
członkowie partii hitl 
rowskiej itd, wszelkiego 
rodzaju policja, dla. któ- 
rych koniec wojny równa 


wyżsi 


się ich śmierci i dlatego 
prą oni za wszelką cenę 
do przedłużenia działań 


wojenńvch kosztem milio- 
nów ofiar — i na tysiączne 
masy niemieckich robotni- 
ków. chłopów i inteligencii 
pracującej, która ginie pod 
gruzami  bombardowanvych 
miast. których pędzi ma- 
china hitlerowska na front. 
Runt tych mas ludowvch 
niemieckich jak języki pło- 
mienia ogarnia hitlerow- 
skie Niemcy. Demonstracje 
antyhitlerowskie po bom- 
bardowaniu Lipska z tran- 
sparenta; „Niech żyje 
wolnoś: „Niech żyje po- 
kój* są pierwszym obja- 
wem, że inne, howe Niem- 
cy, aczkolwiek pomału, je- 
dnak już obecnie dochodzą 
do głosu, . 


m m 


GŁOS ROBOTNICZY 


Z bohaterskiej przeszłości PP 


Oto fragment z „Okólnika Nr 4", wydanego 16 grudnia 
1943 roku przez Qkręgowy Komitet Polskiej Partii Robot- 


Konsekwentny internacjonalizm 


STR. 3 


„Musimy się zastanowić 
jaki jest nasz stosunek do 
wyżej wymienionych kate- 
gorii ludzi, Każdy Niemiec 
sprawujący władze jest o- 
kupantem i wrogiem 
śmiertelnym, z którym 
walczymy i walczyć bes 
dziemy Natomiast Niemiec, 
który zrozumiał czym iest 
hitleryzm. który zrozumiał, 
że tylko solidarna walka 
wszystkich żywiołów an- 
tyhitlerowskich może rów- 
nież przynieść wvzwolonie 
masom niemieckim, staje 
się naszym sojusznikiem w 
walce z hitleryzmem 


Pamietać musimv o sto- 


wach Stalina:  „bitlerzy 
przychodzą i odchodzą. a 
naród niemiecki, a pań- 
stwo niemieckie — pozo- 
staje" 

Naszym zadaniem test" 
zrobić wszystko, by do 


walki przyciągnąć wszyst« 
kie siły antyfaszystowskie, 
a zatem dążyć również do 
przyciągnięcia do walki 
z hitleryzmem Niemców- 
antyfaszystów..." 
Komitet Okręgowy 
Polskiej Partii Robotniczej 
w Łodzi. 


R, Rola i znaczenie planowania 


wewnątrz-zakładowego 


Na_VI Plenum KC PZPR 
tow. Bierut powiedział: „Dla 
narodu polskiego zadania wal- 
ki w obronie pokoju wiążą się 
jak  najściślej z zadaniami 
Planu 6-letniego, który jest 
planem wyrwania Polski z 
wieloletniego zacofania, pla- 
nem usunięcia jej słabości 
gospodarczej, jako spuścizny 
dawnego ustroju obszarniczo- 
apitalistycznego. Walka o 
pokój i realizację Planu 6-let- 
niego to główne dziś i najwi 
niejsze sprawy, które decydu- 


i naszej ojczyzn, 
Plan 6-letni. plan budowy 


podstaw socjalizmu, musi 
być w pełni ` wykonywany 
przez każdego _ obywatela, 


pracującego na jakimkolwiek 
odcinku gospodarki narodo- 
wej, 

Stan ten siłą rzeczy wymaga 
takich metod opracowywania 
planów gospodarczych, aby 
nie tylko centralne zarządy 
czy też kierownietwa  zakła- 
dów mogły znać obowiązujące 
je zadania, ale aby znały gwo= 
obowiazki również i załogi 
poszczególnych oddziałów pro- 
dukcyjnych, brygady i zespo- 
ły robocze, każdy członek za= 
łosi, by istniała możliwość sa- 
modzielnego kontrolowania o= 
osiągniętych przez robotnika 
wyników, 

Dotychczasowy system pla- 
nowania operatywnego w 
przemyśle włókienniczym, a 


szczególnie w przemyśle ba- 
wełnianym polegał na tym, iż 
plan  operatywny (zadanie 
produkcyjne) był w zasadzie 
opracowany tylko dla kierow- 
nika oddziału, Zasadniczą wa- 
dą tego systemu było to, że 
bezpośredni wykonawcy zi 
planowanych zadań, a więc 
robotnicy i majstrowie, nie byli 
zapoznawani z planami, Po- 
wiązanie robotnika z planem 
ograniczało się do znajomości 
bazy produkcyjnej, co w prak- 
tyce okazało: się zupełnie ni 
wystarczające. 

Dlatego też wydane na po- 
czątku bieżącego - miesiąca 
przez Centralny Zarząd Prze 
mysłu Bawełnianego zarzą- 
dzenie o obowiązku wprowa- 
dzenia metody planowania 
wewnątrz-zakładowego zosta- 
ło przez większość zakładów 
przyjęte z aprobatą i uzna- 
niem; 

Plańowanie wewnątrz-zakła- 
dowe ma za zadanie dopro- 
wadzenie do stanowiska robo- 
czego tej cząstki zadań 
produkcyjnych, jaka przypada 
na każdego robotnika z ogól- 
nego planu produkcyjnego za- 
kładów, W ten sposób każda 
prządka czy tkacz mogą ściśle 
1 codziennie kontrolować u- 
zyskiwane przez siebie wyniki,- 
a w oparciu o to samorzutnie 
podwyższać plany, A że tak 
jest, potwierdzają to w pełni 
doświadczenia Andrychow- 
skich ZPB, które już w roku u- 
bięgłym * wprowadziły wew- 
nątrz-zakładowe planowanie. 


Z dzielów Polskiel 


Gwardia Ludowa — zbrojne ramię partii 


NARA wytycznych KC PPR 
należało w pierwszym rzędzie 
organizować zbrojne ramię 
artii — Gwardię Edo, Ww 
dzi grunt pod utworzenie 
Gwardii Ludowej był w zasa- 
dzie przygotowany, Do od- 
działów GL weszli przede 
wszystkim dawni KPP-owcy, 
organizatorzy grup sabotażo- 
wych, którzy ze swej strony 
wciągali do oddziałów najak- 
tywniejszych i najbardziej bo» 
jowych robotników, A 
iasto zostało podzielone 
na siedem dzielnic, W każdej 
dzielnicy utworzono sekcje fa- 
bryczne i domowe. Każda sek- 
cja miała własną nazwę i skła- 
dała się z trzech: do sześciu 
ludzi. 

Po złożeniu przez gwardzi- 
stów przysięgi na wierność oj. 
czyźnie przygotowywano ich 
do boju, Lecz tu wyłaniała się 
największa trudność. Wielu 
gwardzistów nie umiało się ^b- 
chodzić z bronią, a. co najważ- 
niejsze, broni w ogóle nie by- 
lo, 

— „Zrobiliśmy w tym celu 
z drzewa. „karabin automatycz= 
ny”, który był łamany i p 
noszony pod paltem — pis: 
w swych wspomnieniach to: 
H. Tomaszewski  („Dziadek”). 
—Na sekcjach GL przeprowa- 
dzano ćwiczenia tym „karabi- 
nem”, 


NIEZŁOMNA WIARA 
W ZWYCIĘSTWO 


Po ukończeniu przeszkolenia 
wojskowego, należało dokonać 


Partii Robotniczej 


przeglądu sił bojowych. Trud- 
ność nie byle jaka: w samym 
sercu Łodzi, pod okiem Gesta- 
po i wojsk hitlerowskich, u- 
rządzić w biały dzień, defi- 
ladę GLI 


aś 


Kanał przy ul. 


« W 1942 roku, kiedy wojska 


hitlerowskie stały niedaleko 
od Moskwy, oblegały Lenin- 
grad i parły ku Stalingradowi, 


gdy Hitler chelpi? się rzekomo 
bliskim zwycięstwem, gdy 
dziennikarze hitlerowscy przy- 
gotowywali pierwsze sążniste 
reportaże o „wielkich trium- 


fach" faszyzmu, Polska Partia - 
wierząc  niezłom- 


Robotnicza, 


spełnia swój obowiązek = a dyrekcja? 


| Na dworze jest mroźno, 
rywisty wiatr e drobnym 
lecz nie studzi to zapału 
załogi POM w Rąbieniu 
łódzkiego. Na dziedzińcu 


nuje ożywiony ruch, Mechanicy, 


monterzy, 


zdrowie, 


«Obecnie przeprowadzane są tu zl- 


` mowe remonty maszyn 


spełnienia, 
czyka naprawia ciągniki 


wykonać do dnia 1 marca 


gada Jana Pietrzaka reperuje siew- 
niki i komplety wałów, Termin u= 


kończenia tych remontów 
upływa z dniem 1 marca. 


Władysława Sokólsk'ego remont 
snopowiąeałki, żniwiarki į kos'arki,* 
brygada Leona Krajewskiego mło- 
carnie, a brygada Jana Rajtera — 
pługi. kultywatory i brony. 


— Remonty 
roku znacznie później 


ubiegłym — powiada monter Wac- 
ław Władziński, Prawie do 1 stycz: 
mia wiele maszyn i ludzi pracowało 
w polu, ponieważ trzeba było wyko- 
waruniej atmo- 


rzystać sprzyjające 
sferyczne, < 


Mimo późniejszego przystąpienia 
do remontów, będą one przeprowa- 
niż w roku 


dzone szybciej i lepiej 
ubiegłym, Każdy bowiem 


Ślusarze i traktorzyści 
rozgrzani robotą nie odczuwają zim- 
na, a z twarzy ich tryska radość į 


rolniczych, 
Utworzono z monterów, ślusarzy i 
traktorzystów pięć brygad Każda 
z nich ma swe odrębne zadanie. do 
Brygada Józefą Kraw- 
1 przycze- 
py, remonty te według planu winna 


rozpoczęliśmy 


wieje po- 
śniegiem, 
do pracy 

powiatu 
POM pa- 


b, r, Bry- 


również 
Brygada 


tego 
w roku 


z monte- 


Z kuźni dobiegają rytmiczne od- 
głosy. Rozpalone do czerwoności že- 
lazo pod celnymi uderzeniami mło- 
tów przybiera właściwe kształty. 
Przy imadle z dużym pilnikiem w 
rękach obrabia kawał żelaza bryga- 
dzista Leon Krajewski. Według pla- 
nu brygada jego do 15 maja powin- + 
na wyremontować 13 młocarń, Kra- 


dniony 


do 


szek 


remontów zimowych 
robotników, którzy nie szczędzą 
rań, choć pracują w dość cieżi 
warunkach Natomiast nie widać tu 
zapobiegliwości ze strony dyrekcj! 
POM. która nie bardzo dba o to. by 
ułatwić ludziom pracę. Z bi 
powiednich e 

nich musi mimo zimna i niepogody 
pracować przy remontach maszyn 
na dworze Robota jest brudna, przy 
smarach | oliwie, dyrekcja 
nie postarała 


zbędnych postojów maszyn podczas 
nasilenia prac w polu. 

W brygadzie Jana Rajtera zatru- 
jest ZIMP-owiec, 
Kubiak. Przed miesiącem ukończył 
kurs traktorzystów, teraz 
przy remontach maszyn. Chociaż 
„pracuje tu od niedawna, zna go już 
jednak każdy z pilności i ochoty do 
pracy. — Rodzice moi są niezamoż- 
ni — mówi Kubiak — lecz dzięki 
pomocy państwa ukońć 
klas szkoły podstawowej i kurs dla 
traktorzystów. 
na _pewien p 
chóę prócz teorii poznać swój zawód 
w praktyce, 
tałcenie się, gdyż mam 


Bogdan 


pomaga 


'zyłem osiem 


Przerwałem jednak 
czas naukę, ponieważ 
dalsze 
zamiar 


to mi ułatwi 


wstąpić do szkoły lotniczej. 


Dotychczasowy sprawny przebieg 
uga 


jest 7 


ieh 


ku nd- 
wielu z 


pomieszczeń 


jednak 
ię o mydło lub pro- 
rąk. Traktorzyści 


mycia 


skarżą się również na złe warunki 
lokalowe, Pewna ich część nocuje w 
pokoju o pojedynczych oknach, ni- 
gdy nie ogrzewany! 

gi, dyrektor Stanisław Muszyński 0- 
mdczył, że nie pozwoli wstawiać 
do pokoju pieca, gdyż 


. Na ich zahie- 


nie chre 
abrudzenia tego po- - 


etęe POM dyrekcja umie- 
wanie do załogi, by wzięła 


wt OWEWERJAW e roMIOREKO Leon Krajewski, brygadier 
IS ra E Ene I ZE POM w Rąbieniu, remontuje EA 
oit ma 7 młockarnię, dopuści A 
É mieszczenia, 
— Bodźcem do  wydatniejszych r OM 
wysiłków — stwierdzają monterzy i  Jewski. zapytywany czy zdoła w o- WB 
ślusarze — jest wprowadzenie no- znaczonym terminie zadania te wy- ściła wi 


wych norm pracy. Dotychczas pra- 
cowali na dniówkę, więć zarobki ich 


były niskie. Wyznaczone 


sprawiedliwe i umożliwiają podnie- 
sienie zarobku, — Ja ze swej strony 
zobowiązuję się plan mój wykonać 
w 120 proc, i na 5 dni przed termi- 
nem — oświadcza  Władziński, 
Oprócz tego. gdy TOR zaoptrzy nas 
w dostateczną ilość części 
zobowiązuję się wyremonto= 
wać ponad plan cztery snopowiązał- 
ki, które są już przeznaczone na 


nych, 


złom. 


konać, odpowiada 


normy są obecnie, remonty 


downik z okresu 


zamien- maszyn. Pozwoli 
przyszłości przy 


uszkodzenia, 


Przy takim skladzie b 


15 dni wcześniej, tzn. do 1 maja. 


W brygadzie tej dzielnie pracuje 
traktorzysta Czesław Witak, przo- 


slewnej, W tym roku wszyscy trak- 
torzyści pomagają przy 


poznać poszczególne maszyny, by w 
robotach polnych 
móc samym naprawiać dróbniejsze 
Zlikwiduje to wiele 


z uśmiechem: — 
jak 
te ukończymy 0 


akcji żniwnej 1 


mowała 


remontach 
im to dokładnie 


pracy 


sobie sprawę remontów 
do serca : wykonała je w oznaczo- 
nym czasie, 
wiedzi monterów, ślusarzy : 
rzystów widać, że wezwanie to zało- 
ga wzięła sobie istotnie do serca ale 
nie widać, by dyrekcja POM przej- 
się 
pracowników. a 
Dyrekcja POM w Rąbieniu musi 
wykazywać więcej troski 
i dbać o zabezpieczenie 
należytych warunków bytowych. 


zimowych 


Z czynów oraz wypo- 


trakto- 


sprawami  bytowymi 


o ludzi 
im 


8. LEWANDOWSKI 


ane Obywatelskiej, stanowił 
miejsce. gdzie specjalna grupa operacyjna GL przechowy- 
wałą 


w Łodzi 


nie w zwycięstwo Związku Ra- 
dzieckiego nad faszyzmem, 
konsekwentnie i planowo or- 
ganizowała siły bojowe, Dla 
ludzi, nie rozumiejących dia- 
lektyki marksistowskiej bojowe 


zakonspirowane 


broń. i 

przedsięwzięcie PPR wygladało 
na przysłowiowe „porywanie się 
z motyką na słońce”. Lecz dla 
PPR-owców natchnionych wiel- 
ką ideą leninizmu, sprawa by- 
ła prosta i jasna: hitleryzm nie 
mógł zwyciężyć, gdyż_ miał 
przeciwko sobie narody Związ- 


ku Radzieckiego, kierowane 
przez genialnego Wodza, 
Stalina, który stworzył niedo- 
ścignione wzory 

marksistowsko - j 
strategii i taktyki, Hifleryzm 
nie mógł zwyciężyć, gdyż u- 


jarzmione narody rwały się ku 
wolności. 

Dalekowzroczną politykę 
PPR dobrze rozumieli członko- 
wie Gwardii Ludowej, Łódzcy 
śwardziści spełnili rozkaz par- 
tii, Wszystkie sekcje GL sta- 
wiły się punktualnie na wy- 
znaczonym miejscu, Na środku 
ulicy, Kaplicznej stał tow, Hen- 
ryk Tomaszewski z bronią w 


ręku,  Gwardziści przechodzili 
pojedynczo, salutowali i w 
końcu ulicy  rozchodzili 


Defilada trwała 10 minut, Ze 
sztabu GL Chojny stawiło się 
58 twardzistów. 

_16 maja 1942 roku wydany 
został rozkaz Głównego Do- 
wództwa Gwardii Ludowej do 
wszystkich oddziałów, wyru-* 
szających w pole. 


„Bezpośrednim waszym bo- 
iowym zadaniem — głosił 
między innymi — jest n 


nie dróg i  dezorganizowanie 
dowozu na front wroga mate- 
riałów wotennych oraz woj- 
i niszczenie wszelkiego ro- 
dzaiu obiektów woiennvch i 
zakładów, pracyjących dla ar- 
mii; „„dezorganizowanie apara- 
tu, zaopatrującego okupantów. 
w żywność; niszczenie skła- 
dów; — w ogóle 


szkodzenie 
okupantowi na każdym kroku, 
zmuszanie go do ciągłej czuj- 
ności i trwogi 

Odezwa wywarła silne wra- 
żenie na gwardzistach Łodzi. 


AKCJĘ BOJOWE 


Od wiosny 1942 roku do li- 
stopuda “1943 roku gwardziści 
wraz z grupami sabotażowymi 
w zakładach pracy zorganizo* 
wali wiele bardzo poważnych 
operacji wolskowych i gospo- 
darczych, Między innymi do- 
konali  śmiałego napadu na 
skład 'broni przy ulicy Piotr- 
kowskiej 81, zabierając stam- 
tąd 76 rewolwerów i 2 skrz 
urządzili akcie 
na skład artykułów piśmien: 
nych itp, W celu zdobycia o- 
dzieży dla partyzanfów, uda- 


znaczone wojsk hitlerow- 
skich. Wykolejano na obszarze 
województwa transporty po- 
dążające na front wschodni, 


y. 


Rejon III Gwardii Ludowej roz- 
wijał szeroką akcję, palenia 
wagonów z amunicją i żywno- 
ścią, 

Specjalną sekcja GL zajma- 
wała się wykonywaniem wy- 
roków partyjnych na konfiden- 
tach i prowokatorach, W listo- 
padzie 1943 roku wykonano 
wyrok /śmierci na konfidencie 
Cienłotrskim. Wydał on w rẹ- 
ce Gestapo 60 Palaków. biorąc 
od „głowy” po 25 marek. 

W listopadzie 1942 roku 
śwardziści Prożek, Dominiak, 
Wołos, Gajek i Lisiak podpali- 
li w gromadzie Klenk zboże 
Przeznaczone dla woisk hitle- 
rowskich, 3 drudnia przeoro- 
wadzono podobną akcję w 
Srebrnej 4 kwietniq 1943 roku 
gwardziści pod dowództwem 
Czesław  Hutora urządzili 
śmiałv napad na dom „Luft- 
schutzu” zabierając elekfrecz- 
ny powielącz, maszynę do pi- 
sania i małerjały biurowe. 


Działalność ówardzistów by- 
ła bardzo różnorodna, Na 
Dzielnicy Górna-Prawa zorga- 
nizowano trzy grupy kobiece. 
Zadaniem ich było nieść 90- 
moc rannym partyzantom GL 
i ich rodzinom, Dzięki inicja- 
tywie PPR wypuszczono obli- 
gacje Daru Narodowego, które 
sprzedawano po -10, 50 i 100 
marek. Z uzyskanych fundu- 
szów zaopatrywano owardzi- 
stów w broń oraz środki opa- 
trunkowe, 


JAN ADAMOWSKI 


Każdy robotnik posiada 
dzięki temu możliwości dogła- 
dnego określenia planu, jaki 
jest zdolny wykonać, a ponie- 
waż suma indywidualnych pla- 
nów tworzy plan oddziału, a z 
kolei zakładu, stąd gwaraneja 
pełnego ich wykonania. 

Jasne jest, iż przy takim 
systemie robotnik określający 
swe zadania posiada nie tylko 
decydujący wpływ na* wyko- 
nanie ich na własnym odcin- 
ku, ale również i przez cały 
zespół, oddział i zakład. Poza 
tym zwiększa się zaintereso- 
wanie każdego pracownika 
wynikami swej pracy, a co za 
tym idzie konserwacją obsłu- 
giwanych maszyn, pracą bry- 
gad remontowych, ogranicze- 
niera do minimum postoi, za- 
bezpieczeniem ciągłości prący 
poprzez terminową dostawę 
surowca, części wymiennych 
itp. Każdy robotnik będzie się 
starał i dbał o usprawnienie 
toku produkcji, wprowadzenie 
nowych metod pracy i o ciągły 
wzrost jej wydajności. 

Wprowadzenie w czwartym 
kwartale ub. roku nowej siat- 
ki płac dla majstrów pociąg- 
nęło za sobą konieczność roz- 
prącowania planów i dostar- 
czenia tychże każdemu maj- 
strowi, W wyniku doprowa- 
dzenia planów do wszystkich 
zespołów majsterskich wzros- 
ła znacznie wydajność pracy. 
Na przykład w ZPB im. Dzier- 
żyńskiego brygada Leona Pa- 
wełczyka, która zadania pro- 
dukcyjne trzeciego kwartału 
zrealizowała w 98, 8 proc, w 
czwartym kwartale wykonała 
je w 112,1 proc, 

Doprowadzenie planów bez- 
pośrednio do wszystkich stano= 
wisk roboczych przyniesie jesz- 
cze większe korzyści, Podejmo- 
wane niewątpliwie przez wiek- 
szość robotników  zobowiąza-= 
nia odnośnie podwyższenia 
produkcji umożliwią zakładom 
pełne i rytmiczne wykonywa- 
nie postawionych przed nimi 
zadań, planowanie wewnątrz- 
zakładowe przyczyni się do 
dalszego wzrostu współzawod- 
nictwa i wielowarsztatowości. 
Spowoduje ono również lepsze 
wykorzystanie maszyn, zmniej- 
szy ich postoj stworzy wa- 
runki. sprzyjające szerszemu 
stosowaniu i wprowadzaniu w 
życie szeregu usprawnień or- 
ganizacyjno - technicznych. 
Zmniejszy się zużycie surow- 
ców i materiałów pomoeni- 
czych. podwyższy jakość pro- 
dukcji, spoteguje walkę o ab- 
niżenie kosztów własnych, 
przy równoczesnym wzroście 
zernbków robotników 

Przed wszystkimi więc za- 
kładami przemysłu bawełnia- 
nego stol zadanie jak najszyb- 
szego i jak najsprawniejszego 
wprowadzenia w życie metody 
planowania  wewnątrz-zakła- 
dowego. Wymaga to ścisłej 
współpracv kierownietwa tech- 
nicznego z organizacjami par- 
tyjnymi i zwiazkowymi, które 
w tym okresie muszą pro- 
wadzić szeroką akcję uświada- 
miającą i wyjaśniającą ko- 
rzyści. jakie z wprowadzenia 
planowania _ wewnatrz-zakła- 
dowego płyną zarówno dla 
klasy robotniczej, jak i dla ca- 
żej Naszej gospodarki narodo- 
wej, 


J, SŁUŻEWSKI 


Judasze 


„organów prasowych” 


Pamiętamy wszyscy, jak to 
siedem lat temu co ciemniejsze 
kreatury, co sprytniejst zwo- 
lennicy filozofii kantu brali się 
z naszą nową rzeczywistością... 
za „bary“, Robotnik, inteligent 
pracujący ofiarnym wysiłkiem 
przywracali życie miastu į jego 
zakładom pracy, a ci tymcza- 
sem — nie mogąc odrestauro- 
wać Polski 'dwojennej — 
restaurowali ne oazy wy- 
szynku, knajpy, caffe-bary i 
bary zwykłe. I aby lepiej in- 
teres szedł — zawsze dbali o 
szyld „patriotyczny”, Szachraj, 
który zbił kabzę na kolaboracji 
z okupantem, nadawał swej 
knajpie nazwę „Walność", Spes 
kulant — szabrownik wynań- 
dował dla swego „lokalu* mia- 
no „Bar Polski“ Wysadzony 2 
siodła mikolajczykowiec krył 
swe nie tylko materialne 
konszachty pod maską „Orzeł 
Biały". Inny kamciarz podcią- 
gał swoje interesy pod szyld 
„Wyzwolenie“ itp. 

Te praktyki powojenne pry- 
watnej inicjatywy zawsze 
przychodzą na myśl, gdy na- 
potykamy tytuły | organów 
prasowych zachodniej emi- 
i. Pogrobowcy sanacji, en- 
decji, WRN-u czy PSL-u bardzo 
o „szyld patriotyczny” dbają. 
Acz nic tych  jurgieltników 
dolara t zachodnio-niemiec- 
kiej markt nie wiąże z Ojczyz- 
ną, przecież tytułami jak mo- 
gą tak nadrabiają: „Robotnik 
Polski". „Żołnierz Polski“, 
„Jutro Polski" „Myśl Polska", 
„Narodowiec" itp. Cóż jednak 
z przywłaszczonego bezpraw- 
nie szyldu kiedy charakter in- 
teresu zawsze jawnie anty- 
polski, zawsze antynarodowy. 
Ot, weżmy takie piśmidełko 
emigrandziarskie — „Polska 
Wierna”, Ta już tak niedwu- 
znacznie „zaafiszowała" się ze 
swoją wiernością dla śmter- 
telnych wrogów naszej Oj- 
czyzny, że aż wywołało to 
ostatnio pewne  „zażenowa- 
nie“ wśród innych nie mniej 
wiernych  Wall-Streetowi i 


li 


Bonn 
emigracji. „Zażenowanie" to 
postada, oczywiście, charakter 
jedynie taktyczny. Wiadomo 
przecież, że adenauerowski 
zamiar wskrzeszenia przeszło 
milionowej hordy  hitlerow- 
skiej — nie jest zamiarem 
popularnym nawet wśród tzw. 
szarych uchodźców. A tymcza- 
sem „Polska. Wierna* (Truma- 
nowi, Adenauerowi i agento- 
4 ich obu — Watykanowi) o- 
publikowała w swoim czasie 
pełny tekst „Wspólnej dekla- 
racji polskiej t niemieckiej 
młodzieży chrześcijańskiej", 
gazie się wyraźnie „potępia” 
nasze granice na Odrze i Ny- 
sie, gdzie te granice nazywa 
stę jawnie „niesprawiedliwoś- 
cią”, gdzie się niedwuznacznie 
proklamuje poparcie dla hi- 
tlerowskiego rewizjoniemu. 
Oczywiście, że Adenauer włe- 
lokrotnie skorzystał z tej pu- 
blikacji dla propagandy od: 
wetu, demaskując w ten spo- 
sób bez reszty haniebne kon- 
szachty „polskich“ klik emi- 
gracyjnych. Otóż to jest właś- 
mie obecnie trochę nie na rękę 
i londyńskiej „Syrenie* (atlan- 
tyckiej), i „Myśl Polskiei" 
(endecji, i  „Narodowcom* 
(mikołajczykowskim) i tym 
podobnym szmatlawcom, Za 
bardzo szydło wylazło z wor- 
ka. Dlatego udaje stę „zdzi- 
wienie", dopytując się, kto 
właściwie „upoważnił* cha- 
deckich młodzianków, co to 
„za jedni" owi Brzezińscy, 
Bobrowscy, _ Plater-Zyberko- 
wie, Studniccy itp. kanalie, 
Kandluj ce Polską jak Zagłn= 
ba Niderlandami. Na nic tu 
jednak udane zdumienie i wca- 
le nie święta naiwność: zarów= 
no bowiem owi „chrześcijań- 
scy młodziankowie", jak t ich 
starsi protektorzy 'reprezentu- 
ją tę samą politykę zdrady i 
antynarodowego zaprzaństwa. 
Żadnym szyldem ukryć się nie 
da judaszowego kramiku, 


O. SET. 


STR. 4 


Na wierność ojczyźnie |O czym nie mówiono na zebraniu 
organizacji kobie 


Mrożn: 
nek 
czysty, 


styczniowy pora- 
Ulica przybrała uro- 

odświętny wyglad. 
Przy lednym z budynków, 
gdzie mieści się Oficerska 
Szkoła Polityczna.  udekoro- 
wana trybuna mieni się mo- 
zeiką barw. To mieszkańcy 
miast | wsi przybyli na nie- 
«todzienną uroczystość. Mis 
ja regionalne stroje $ 
poznańskie, rzeszowskie, ła- 
czyckie, łowiekie itn. Łopoca 
na wietrze flagi państwowe 

Wśród przybyłych  widzi- 
my rodzine pchr Stachowi 
ka — przodującego żołnierza. 
Rodzice jero  wyemierawal 
jeszcze w 1923 r. do Francii 
w poszukiwaniu chleba i pra- 
ev, Polska sanacyjna była dla 
nich macocha. Na obczyźnie 


młodv Stachowiak byłby dziś 
jak 


hezrobatnym. podobnie 
setki tysiecw Francuzów. 
piacych głód i nedzę na sku- 
tek nlanu Marshalla. W Pi 
sce Ludowej ojciec Stacho- 
wiaka otrzymał natychmiast 
prace w wałbrzyskie: kopalni 
im Bolesława Chrobrego. 
Stoją wśród  przvhvłve 
matka nchr. Nawrockiego 
małorolna chłonka z 
łódzkiego. matka nchr. 
sv. ojciec orzodującedo 
nierza — Nałecza i dziesiatki 
innvch rodziców. Rozn 
nym wzrokiem patrza 
swvch synów. Młode. 
ne tryskające zdrow! 
Tze żołnierzy są d 
i skupione. Za kilka minut 
odbędzie się najważniejszy 
akt w ich życiu. W obecno: 


woj. 
Kala- 


int- 


m twa- 


dowództwa oraz przedstawi- 
cieli społeczeństwa, w obec- 
ności swych rodziców składa 


będą przys wierność 
ojczyźnie 

— Jestem dumny z tego. 
że syn mój będzie óficerem — 
mówi ojciec pchr. Nałęcza — 
górnik z kopalni „Miłowice". 

Na trybunę wchodzą ofice- 
rowie Wojska Polskiego oraz 


ege na 


zaproszeni rodzice — kobiety 
wiejskie, robotnice  fabrycz- 
ne 

Orkiestra gra hymn pań- 


stwowy. 
„Ślubujemy narodowi 
polskiemu niezłomnie strzec 


wolności, niepodległości i nie” 
raruszalności granic na O- 
drze, Nysie i Bałtyku.. Ślu- 
bujemy chronić ` pokojową 
pracę mas pracujących przed 

kusami imperializmu. a w 
razie potrzeby, nie  szczędząc 


krwi ani życia walczyć w jej 
obronie. aż do pełnego zwy- 
cięstwa nad wrogiem“. 


wa  żołni 


się od przodowników 

wytrwałości w walce o 

skę Ludową”. . 
— Strzeżcie, jak źrenicy o- 


pracy 
Pol- 


ka naszych zdobyczy i osią- 
gnięć -- powiedziała do 
nierzy tow. Grabarczyk w i- 
mieniu robotników, skladając 
życzenia młodym podchorą- 
żym 


— Będzietny — opanowywać 
nowoczesną naukę wojenną. 
przodować w szkoleniu boło- 


wym i politycznym — zape- 
wni} zebranych pchr. Ko- 
ozlegają się owacje 
na cześć Prrzyden- 


Bolesława Bieruta 
na cześć Marszałka Konsi 
tego Rokossow: Żoł 


Uroczysty akt przysięgi j 


Przysięgają na wierność tej 
ojczyźnie, o wolność której 
walczyli bohaterowie SDKPIL, 
KPP i.PPR, o której marzyli 
przez wieki przodkowie Sta- 
chowiaków, Nawrockich i 
miliony innych polskich robo- 
tników i chłopów. 

— „Bierzcie przykład z-na- 
szych bohaterów I i IT Armii 
Polskiej — mówi do żołnierzy 
dowódca jednostki — uczcie 


rze i rodzice wiwatują na 
u Radzieckiego i 


imusa' Stalina. 


y dźwiękach orkiestry 
defilają twardym krokiem 
młodzi elewi Oficerskiej 


Szkoły- Polityczne; 


ẹga składa- 
oje: nie po- 
zostanie na długo w. pamięci, 
jej uczestników. 


AD. 


Na półce z książkami 


Z życia wielkiego poety 


Przyczyny carskiej niełaski, 
której wynikiem była dwu- 
krotna zsyłka Puszkina, są 
powszechnie znane i nie wy- 
magają szerszego omówienia: 
młody, niezwykle utalentowa- 
ny, wrażliwy i porywczy Pu- 
szkin, podczas pobytu w Pe- 
tersburgu, gdzie pełnił jakieś 


skromne i raczej nominalne 
funkcje w, Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, źle 


usposobi}? do siebie cara i 
dworską klikę oraz całe „wiel- 
koświatowe" towarzystwo. po- 
nieważ w śmiałych i ostrych 
wierszach, satyrach, epigra- 
matach itp. atakował i wyszy- 
dzał wszystkie „świętości“ sa- 
modzierżawia i ustroju feudal- 
no - pańszczyźnianego, zysku- 
jac tymi wystąpieniami coraz 
większy wpływ na młodzież i 
w ogóle na postępowe war- 
stwy społeczeństwa. 

w leisznych gabinetach 
ministerialnych i na carskich 
pokojach zakładano sentencję 
wyroku przeciwko „niepokn- 
nanemu" poecie. Decyzja za- 
padła: kazano mu udać się na 
południe, do dyspozycji jeka- 
terynosławskiego gubernatora 
— gen. Inzowa. W końcu zaś 
lipca 1824 roku poeta otrz: 
mał ponowny rozkaz, tym ra- 
zem — udania się do rodzin- 
nego majątku Michajłowskoje 
w gub: pskowskiej, gdzie jako 
politycznie podejrzany i przy 
tym „bezbożnik* — miał po- 
zostawać „nod nadzorem poli- 
cii 1 cerkwi". 

W latach wygnania, będą= 
cych ważnym okresem bia- 
grafii największego poety ro- 
svisliozo ów przedrewobi- 
cyjnych. Puszkin jest to 
rzeczą zrozumiałą — miewał 
momenty rozterki duchowef, 
przyanebienia. niewiary w si- 
łv własne i w przyszłość swei 
ojczyzny. Lecz wrogowie i 
prześladowcy Puszkina nie 
osiągnel: zamierzonego celu: 


nie udało im się spętać siły i 
swobody geniusza. Właśnie la- 
ta wygnania — to decydujący 
etap rozkwitu twórczości poe- 
ty, właśnie w tych latach po- 
wstały takie dzieła jak tra- 
gedia „Borys Godunow*, duża 
część „Eugeniusza Onie; 
poematy „Fontanna Bachczy- 
saraju"*, „jJeniec Kaukaski", 
„Cyganie“, długi szereg wspa- 
niałych wierszy lirycznych 0- 
raz porywający głębią i żarem 
treści — „Prorok“ 

Powieść biograficzna Nowi- 
krowa przypomina pod niektó- 
rymi względami poczytną w 
Polsce książke Leonida Gross- 


mana pt. „Śmierć poety“. Obaj 
autorzy potrafili -w swych 
pracach o Puszkinie dać nie 


tylko żywy, sugestywny. wol- 
nv od zakrzepłej posągowości, 
obraz wielkiego poety, lecz po- 
nadto odtworzyli w sposób 
barwny i wierny tło i klimat 
współczesnej Puszkinowi epo- 
ki. Lecz pomiedzy tymi dwie- 
i są też poważ- 


z odmiennoś 
fragmentów biograficznych. U 


ią traktowanych 


(Grossmana znajdziemy wiele 
elementów _ beletrystycznych, 
zastosowanych zresztą umie- 


jetnie, celowo i interesująco. 
Nowikow natomiast. bez usz- 
czerbku dla żywości i atrak- 
cyiności narrac opiera się 
Ściślej na źródłach i doku- 
mentach historycznych, mniej 
belefryzuje swą opowieść. bar- 
dziej zaś nasyca ją materia- 
łem. związanym z wynikami 
najnowszych badań w dzie- 
Avinie puszkinologii. 
Tnteresuiaco i wnikliwie 
przedstawił Nowikow wewnet- 
rzne procesy rozwojowe Pusz- 
kina w latoch wvrnania. ge- 
nere nowstałych w tym okre- 
ste utworów. kontakty osobi 
e z przywódeami i członka. 
mi tainvch stawarzyszóń wol= 
nościowych, bliskość i serde- 


Okiem korespondenta 


ZŁA JAKOŚĆ OSNÓW 


Na skutek słabych osnów 
F. D471 p. pękają nici na 
wale. co powoduje powsta- 
wanie tzw. promieni, a stad 
konieczność zatrzymywania 
maszyny dla założenia osno- 
wy po raz wtóry. Ponadto 


wskutek złego krochmalenia 
brzegi osnowv są „Ski 
ne“.  'Tkaczki ponosz: 
sekwencje tych niedomagań. 
które nie powstały z ich wi- 
ny. 

Sprawą tą winno najrv- 
chlej zająć się kierownictwo 
oddziału przygotowawczego. 

K. DYLAK 
ZPB im. Dzierżyńsk'ego 


NIEODPOWIEDNIE 
CZYSZCZENIE KROSIEN 


Stan krosien w ZPB im. 
Dubois pozostawia wiele do 
życzenia. Czyści się je raz na 
miesiąc, a należałoby czynić 
to co tydzień, Dwie czyściar- 
ki nie sa w stanie wykonać 
tych robót. Dawniej bvło ich 
cztery, lecz dwie spośród nich 
opuściły prace. 

Moim zdaniem należałoby 
wprowadzić akord dla czyś- 


ciarek. Przyczyniłob się to do 
wzrostu wydajności ich pracy 
i zwiekszenia zarobków Trze- 
ha również zwrócić uwage na 
fakty, że towar, zdeimowany 
z krosna podczas c”vszezenia. 
rzucany jest na brudna i zan- 
liwtona podłore. zamiast być 
odwożony do macazynu. 

ZKTEWICZ 


Toehnieum 
lennicze 


NIEWYKORZYSTANY 
KOCIOŁ 

Już od 1950 r. ciarnie stę 
sprawa zbędnego znajduiace- 
go się u nas kotła dn central- 
nego ogrzewania. Wiele sie o 
tym nisało i mówiło. Dział 
techniki i ruchu CZPW 
stwierdził, że po remoncie w 
Zgierskim - Przedsiebiorstwie 
Remontu Maszyn PW. kocioł 
ma być zainstalowany w je- 
dnvm z zakładów. 

Nie jednak nie 
kocioł 


uczyniono. 
przygotować do 
Nadal wiec nisz- 
tak dale! nójdzie. 


trzeba bedz 
na złom. 


Z. FRACZKIEWICZ 
ZPW im.. Barlickiego 


czność stosunku Puszkina do 
pogardzanego wówczas pań- 
szczyźnianego ludu. Pełnię in- 
dywidualnego wyrazu nadał 
Nowikow. niemal . wszystkim 
występującym w książce po- 
staciom, a te postacie liczą 
ię tu na dziesiątki. Poprzez 
różnorodne powiązania tych 
wszystkich osób `z centralną 
postacią książki — Puszkinem. 
jego niepospolita, a w sensie 
twórczym genialna indywi- 
dualność występuje w kształ- 
cie wielostronnym i bardzo 
wyrazistym. ‘To właśnie po- 
szerza i pogłębia naszą wiedzę 
o znakomitym poecie rosyj- 
skim, dycyduje zarazem o za- 
sadniczej wartości pracy Na- 
wikowa. y 
Znalazła ona u nas dwóch 
starannych i sumiennych tłu- 
maczy w osobach G. Timofie- 
jewa i J. N. Millera, którzy 
nie poskąpili owocnego wysił- 
ku, by piękną i cenną książ- 
kę Nowikowa oddać dò rąk 
telników polskich w moż- 
liwie najlepszej formie prze- 
kładowej. 
BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


Po powrocie delegacji działaczy sportowych z ZSRR 
i Wywiad z przewodniczącym GKKF. Józefem 


ol- | charakteru 


| Łód: 


Zebranie organizacji kobie- 
cej w Łódzkich Zakładach O- 
buwia Guniowego nie miało 
sprawozdawczo- 
wyborczego, 

Swiad 


dek dzien: 


zył o tym sam porzą- 
Pierwszyn. pun- 
em zebrania był referat po- 
y następnie — dysku- 
em oraz ọdezy- 
ie nazwisk delegatów. Nie 
gato o natomiast spra- 
ania z działalności radv 
które powinno zobra- 
ałokształt pracy orga- 
Przewodnicząca 
j tow. Kowalczyk 
takie sprawo 
jzdanie przedłużyłoby  zebr: 
nie, a przecież „kobietom śpie- 
szy się do domi 


Czy naprawdę pracownicom 
ŁZOG śpieszyło się opuścić fa- 
rykę? Przecież po to się ze 
brały I tc licznie — prawie ca- 
ła sala b, na — by pody- 
rodukcji, o pracy 
orzaniz"cji i o swoich spra- 
wash. Ohelały się dowiedzieć 
mo zrobiła rada kobieca na 
przestrzeni całego roku, jakie 
popałniła błędy, jak nale: 
dalej pracować,  Robotnice 
EZOG oczekiwały oceny 
iaki był udział organizacji ko- 
mevel w walce o plan. Zakła- 
dv wykonały przecież plan ro- 
cznv przed terminem. Nie ma- 
y udział w mobilizowaniu za 
łogi do wzmożenia wydajności 
pracy mają przodownice spo- 
teezn>, Dzięki uświadamiają- 
cej „racy przodownicy Marii 
Woj lan, grupa jej zmniejszyła 
odpadki o 4 proc, Maria Woj- 
dan wzięła pod swą opiekę ró- 


wozi 
«oblece 


zować 


GŁOS ROBOTNICZY e 


botnicę Rogoszewską, która 
nie wykonywała bazy akordo 
wej, wyjaśniała jej przyczyny 
błędówv, uczyła właściwej pra- 
cy. Obecnie Rogoszewska zna- 
cznie przekracza bazę produk- 
cyjną. Dzięki umiejętnemu 
wykrawaniu surowca oraz ò- 
sz.zydnemu pobieraniu arty - 
kułów pomocniczych jak. beu- 


zyny. trykotu. papieru, grup» kobiecej, że bardzo 
zaoszczedziła pónad 24.000 +1 chownie analizuje jej działal- 
aba „rzodownicy społecznej ność A tymczasem pomimo 


2) proc. 


nużący, zupełnie oderwany »4 
spraw produkcji. Przewodni- 
aca rady kobiecej tow Ko- 
yk nie nakreśliła zadan 
s vch przed organizacją u ti 
progu nowego roku, Nie om5- 
wiła pracy przodownie spo- 
łecznych, z których większość 
(jest ich 37) nie wypełnia 
swoi .h obowiązków. Nie wspo- 
mniała nawet słowem o ko- 
nieczności zmobilizowanią or- 
ganizacji kobiecej w związku 
z wprowadzeniem w zakła- 
dzie od 1 stycznia br. nowych 
norm. Krótko mówiąc, zebra- 
nie, które powinno stanowić 
podsumowanie - dotychczaso- 
wej pracy i wytyczyć zadania 
na przyszłość — nie spelmiło 
zupełnie swojej roli, 
Przedstawicielka Zarzą- 
d' Dzielnicowego nie pobu- 
dziła zebranych do zabrania 
głosu w sprawie pracy zakła- 
dowej organizacji kobiecej. 
Na zebraniu LK nie był o- 


Proporczyk 


przechodni 


dla najlepszego kierownictwa PPRK 


W lokalu Związku Zawodo- 
wego Kolejarzy odbyło się u- 
roczyste wręczenie proporczy- 
ka- przechodniego najlepsze- 
mu kierownictwu Państwo- 
wego Przedsiębiorstwa Ro- 
bót Kolejowych, Proporczyk 
przechodni zdobyło kierowni- 
ctwo PPRK w Kłodawie. W 
wyniku współzawodnictwa 
pracownicy Przedsiębiorstwa 
Robót Kolejowych z DOKP 
zdobyli 3 odznaki przo- 
downików pracy, 17 dyplo- 
mów ; 95 nagród pieniężnych. 

W czasie uroczystości pra- 
cownicy stacji parowozowni 


Okręgu Łódzkiego PKP pod- 
jeli szereg zobowiązań dla 
uczczenia 10 rocznicy powsta- 
nia PPR. Zespół z Karsznie 
zobowiązał się do trzech na- 
praw rewizyjnych parowozu, 
2 napraw rewizyjnych wago- 
nów ponad plan į zaoszczędze- 
nia 500 kg. odlewu brązowe- 
go. Ogółem zobowiązania pa- 
rowozowni w _Karsznicach 
wynoszą 39,734 zł. Zobowią- 
zania parowozowni w, Czesto- 
chowie wynoszą 29.609 zł, pa- 
rowozowni w Piotrkowie 3.000 
zł, służby ruchu w Ostrowie 
4.000 zł. 


31 stycznia upływa fermin 
wykonywania zdjęć do dowodów osobistych 


31 stycznia upływa termin 
wykonywania zdjęć do dowo- 
dów osobistych. Już znaczna 
część mieszkańców Łodzi od- 
wiedziła zakłady fotograficz- 
ie, Pozostałą jeszcze tylkó 
niewielka ilość maruderów, 
którzy ten obowiązek odkła- 
dają do ostatniej ‘chwili. 

W. okresie — sporządzania 
zdjęć wiele zakładów fotogra- 
ficznych _ wykazało >. dużo 
awności i poświęcenia w 
pracy. Często jednak klienci 
przy wykupywaniu zdjęć za- 
rzucają fotografowi nieładne 
ich wykonanie, nieretuszowa- 
nie ich itp. Może się zdarzyć. 
že z winy fotografa zdjęcie 


Na zaproszenie Wszech- — J. Faruga pod instytity naukowo-ba- cja radzieckiego sportu 
związkowego Komitetu się z redaktorem spor- dawcze, Wszędzie to- oparła jest na szerokim 
do Spraw Kultury Fi- towym PAP wrażenia-, warzysze radzieccy po aktywie _ społecznym. 
zycznej i Sportu przy mi z pobytu w ZSRR. bratersku dzielili się z Cechuje ją planowość i 
Radzie Ministrów ZSRR „Celem naszej wizyty nami swym bogatym pełne wykorzystanie 
20-osobowa delegatia u radzieckich przyjaci doświadczeniem, W Mn- kadr. Każdy wybitny 
działaczy  sportowysh było zapoznanie się z, skwie odbyliśmy szereg sporłowiec czy mistrz 
przebywała około sze- acją, systemem konferencji i rozmów z sportu jest równocze- 
iu tygodni w Związku i metodami pracy przo*. kierownikami + po- ie działaczem, | in- 
Radzieckim, dującej w świecie ra: szczególnych działów struktorem i pedaġo- 
W skład delegacji dziecki kultury fi Wszechzwiązkowego giem oraz przekazuje 
wchodzili czołowi akty: zycznej, Komitetu, ' młodzieży swoje boga- 
wiści i kierownicy pol- Podczas naszego po: W instytutach kultu- te doświadczenie. .ln- 
skiego ruchu sportowe- bytu w Moskwie, be ry fizycznej mieliś struktor radziecki opie- 
go z przewodniczącym ningradzie, Kijowie i możność. wysłuci ra swą pracę na meta- 
Głównego Komitetu Charkowie; odwiedzili. szeregu wykładów n dach naukowych, pod 
Kultury Fizycznej ó= śmy różne organizacje kowych z dziedz nosząc stale swój 5o- 
zeem Farugą na sportowe, uczelnie wy- wychowania fizyczn. ziom. Sportowiec ra- Przy 
Pzewodnicząc chowania fizycznego i _ Zapoznaliśmy się z dziecki jest w stałym 
ERER TD EB, z = pracami rad głównych kontakcie ze swym tre- 
i okręgowych niekló+ nerem i lekarzem spor-. w 


‘Nauka podstawą powodzenia w pracy 


. i sporcie 


tey 


rych 
wych 


wanii wi 


zrzeszeń sporto- 
orąz 

sportowymi przy zalkłn- 
dach pracy i kolekty- 
skimi; 
Wychowaniem fi 


bywa_ nieudane, ale są to 
wypadki bardzo rzadkie. 
Natomiast każde zdjęcie 


musi być wyraźne, podkreśla- 
jące  charakterystyczne rysy 
twarzy, tym samym więc nie 
wolno go retuszować, 

Ci Mieszkańcy Łodzi, którzy 
jeszcze nie zrobili sobie prze- 
pisowych zdjęć, powinni u- 
czynić to jak najrychlej. Is- 
tnieje możliwość, że w osta- 
tnich dwóch czy trzech dniach 
przed zakończeniem akcji, ko- 
lejki u fotografów  zmuszą 
każdego do długich wyczek 
wań i niepotrzebnej straty 
czasu, 


Farugą 


z kołami 


ny dział nauki, sku 


ców. 


tyw, 


dą. 


lowym, Medycyna spor- 
towa w ZSRR to osob- 


jący wybitnych fachow- 


Liczne instytuty kul- 


masow^ 
trudno stwierd: 
tywa podstawow 


mało *ntert 


Pakilskiej na cześć 72 niewątpliwy: 
urodzin towarzysza nale: 
podniosła orodukcję © £ 


O tym wszystkim nie powle- dzi o 
- dziano na zebraniu ani słowa nie pi 
Referat polityczny był długi, Kowity Ł 


dzieckiem, o 
oświatowe. 

yj-a ŁZOG 
organi 


liczne, 
zakk 


w 


ywienie i 


sani:acji LK troski 
we, a opiekę nad matką i 
le kulturalno- 
Organizacją, par- 
a dopomóc 
cji kobiecej w usuwa- 
niu tych braków. 


E. SKOWERSKA 


wini 


j ŁZOG 
ej 
becny nikt z członków egz 
Fakt ten św 


kierov nictwo organizacj 
tyjnej nie docenia wagi s 


że ogzekui- 
j organizacji 
© pracą rady 


à osiągnięć wiele 
ałoby jeszcze w tej 
naprawić i ulepszyć, 
przede wszystkim jeśli cho- 
ż uaktywnie- 
'ególnych sekcji. Cal- 
j w pracy or- 
o sprawy 


Wodniste mleko 


Gorące mleko jest poży- 
wne i smaczne, Nic też dzi- 


— Proszę o 4 mtr. kreto- 
nu na sukienkę, 
lestety, już nie ma, — 
taką odpowiedź niezmiennie 
dawano klientkom. w skle- 
pie PSS nr 46, przy ul. Gen. 
Świerczewskiego. 

Okazało się 
kreton był. Kontrolerzy spo- 
przeprowadzając lu- 

znaleźli w sklepie 
309 mtr, tego towaru, odlo- 
żonego dla „znajomych” 


łeczni 
strację, 


Nieuczciwą 
kierowniczkę sklepu 


zwolniono z pracy 


W związku z notatką 
4 stycznia b. r. pt. 
ciwa kierowniczka”, dyrek 
cja MHD — Śródmieście, za- 
wiadamia nas, 
wniczka 
Piotrkowskiej 
zwolniona z 
związku z -wykrytymi 
użyciami 
kazano do prokuratora, 


rzej natomiast, 
w 


UTT" 


wnego, 


ze 


codziennie 


rano w, ba- 
rach mlecz- 

napój 
cieszy 
dużym 


nych 


ten 
się 


powodze- 


niem. 


-Kreton 
dla „znajomych“ 


sklepu 


jednak, 


Go- 
że ostatnio 
niektórych barach, 
np. przy ul” Piotrkowskiej 
91, sprzedawane jest mleko 
zmieszane pół na pół z wo- 
Dlaczego? 


jak 


że kiero- 


130 


pracy 


sprawę 


siyihntonie fuycsne INON 


Z przygotowań 
olimpijskich 


przy ul 
została 
i w 


nad- 


jej prze- 


nienadzwyczaj- 
nych warunkach atmo- 


sferycznych 
Zakopanem 


odbył się 


bieg 


płaski na 14 km, który 


był 


kadry 


egzaminem 
biegaczy i bio- 


dia 


rących udział w kom- 
-binacji norweskiej, 
NA ZDJĘCIU: ną star- 


nym objęte są 3 H cie Stanistaw Kula (24) 
masy. pracujace, Nie tury Fizycznej powiek £ CWKS. 
p je A sportu. Wroku 1920 (CAF — tot, Weren 
ba sportowców- wiej. 7, inicjatywy „Lenins 
ch wzrosła w ciagu Powstał w  Moskwi 
niedo roku o prze. pierwszy instytut kul: |, koszykowa 
> umo tania tury fizycznej. Spor g y! ; 
Pod: aawa da ON radzieccy są Wczoraj odbyły się 
kiej kultury- fi Przedownikami pracy i spotkania ligi koszy- 
zycznej nest odźnaka "aiki są świadomymi kowej o | AA 
sportowa „Gotów do obrońcami świałoweda W Łodzi „Spójnia 
Pracy i Obrony”, kra. Pokou i budowniczymi 'adniosła ' zwycięstwa 
ra masowo zdobywa Komunizmu, Brałerski, nad „Włókniarzem 
5 młodzież i starsi płci pełen prawdziwej przy- 58-45 (23:22). Najwięcej 
W 'Geltt podniesienia poziomu sportu i wycho- oboga jaźni stosunek sportow- punktów dla zwycięz- 
wania nowych kadr zawodniczych w całym  Olbrzymią role w CÓW, radzieckich do ców zdobył Pawlak 
kraju odbywają się liczne obozy dla juniorów sporcie radzieckim od- SPórtowców polskich. (15), a dla pokonanych 
którzy pod okiem wytrawnych trenerów iin- grywa młodzież komo. Pozostanie na zawsze — Maciejewski (13). 
struktorów przechodzą gruntowne przeszkole- molska, A UL W. Krakowie „Gwar: 
nie teoretyczne i praktyczne. , przodują w aktvwie  Doświadczenią zdo* dia" przegrała z „Ogni. 
NA ZDJĘCIU: trener Zygmunt Ginter prowadzi sporlowym, są doska- byte. w ZŚRR upo- wem” 46:50 (21:27). W 
wykład 2 taktyki gry w hokeja na obozie mło- nałymi orfanizatorami wszechnimv jak majsze- Poznaniu. „Stal” poko- 
dych hokeistów w Katowicach. kultury fizycznej. rzej wśród naszej mło: nala „Kolejarza” 60:38 
(CAP — fot. St, Wdow Wspaniała organiza- dzieży sportowej, (37:9). 
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<ziat © respnnaeniów STOW 


interwencji 219-42. Azial 


Grat 


Miejski | śgortowy 200 42 Sal ekon 
RSW „Prasa, ul Żwirki 17, leiefon 


Telefony: 


mierny 
206 42 


nen 
Prenomerste miesięczna 


ntrata 
1» nocne — 154 M 
wymiata tv 
= miesiecznie zł 140 — przyjmoje 


or- 


ze 


z 
Nieucz- 


Poronin! Z wagonów pocią: 
fu turystycznego, przybylego 


z Łod awo wysiadają grup- 
ki ludzi, Są między nimi sta- 
rzy i młodzi, znajdują się też 
i dzieci, Mimo całonocnej po‘ 


dróży, humor dopisuje wszvst- 
kim, Na staciẹ przybyli prze 
wodnicy PTTK. 

Pierwszym etapem 
ki jest odwiedzenie Muz 
Lenina, Obszerny dziedzini 
na którym mieści się dom, . z 
mieszkiwany w latach 1913 
1914 przez Włodzimierza Ulia- 
nowa-Lenina, szczelnie 
petniają wyciaczlkowiez, 
byli tu z Katowie, Poznania, 
Krakowa, Warszawy i innych 
| polskich miast, Ze skupieniem 
pochvlała się głowy nad szkla- 
nymi gablołami,  zawierający- 
mi fotografie i fotokopie da- 
kumentów, obrazujących  żys 
cie oraz rewolucyjną działal: 
ność Włodzimierza Lenina i 
Józefa Stalina wielkiego 
kontynuatora dzieła « Lenina. 
Dalsze sale Muzeum pokazvią 
osiągnięcia ZSRR i kratów d 
mokracji ludowej, realizu: 
cvch testament polityczny Le- 
nina, 


wyciecz 
„m 


+. przy. 


Poroninie wycięczka rusza w 
dalszą drogę do Zakopanego. 

Ze stacji w Zakopanem u- 
czestnicy wycieczki szybkim 
marszem udają się na skocznię 
pod Krokwią, gdzie odbywają 
się zawody narciarskie. Wszys- 
cv z wielkim zainteresowaniem 
oglądają wspaniałe skoki za- 
wodnikó' Publiczność nie 
szczędzi im gorących oklasków. 
i braw. 

Jest godzina 14, Zawody 
zbliżają się ku końcowi, zaś 
wycieczkowicze podążają na o- 
biad. Po tak znakomitym spar 
cerze apetyty dopisują, Ponie- 
waż czasu pozostało niewiele. 
a w projekcie jest jeszcze wv- 
cieczka na Gubałówkę, przeto 
wszyscy nwijają się ze spoży: 
ciem posiłku. 

Po kilkunastu minutach każe 
dy zaimnie miejsce w watoni- 
ku kolejki linowei, wiozacej na 
szczyt Gubałówki. Wagonik 


Po zwiedzeniu Muzeum/ w/ 


28 stycznia 1952 r. (Nr 20) 


Na wczasach niedzielnych 
ż „Orbisem* 


szybko wznosi się coraz wyżej, 
pozostawiając za sobą u pod- 
nóża Zakopane. Po dradze wi 

dać narciarzy, mknących z za- 


wrotną szybkością, 

Niestety jednak, zbliża się 
godzina powrofu do * Łodzi 
Tą samą. drogą  uceestnieyi 
wycieczki opuszczają Guba 
ówkę i podążają ua Wang 


Z w »lkim zainteresowaniem 
uczestnicy wycieczki ogląda 
piękne skoki naroiarzy w Za- 

kopanem. , 


kolejową, gdzie zajmują w wa= 


fonach wygodne miejsca. 
Gwizd lokomotywy — į oto po- 
ciąg zwolna rusza w drogę 


powrotną do Łodzi. 
+... 
Wycieczka do Zakopanego, 
zorganizowana ubiegłej soboty 
w ramach wczasów niedziel- 
nych przez PBP „Orbis”, c 
szyła się znaczną frekwencją. 
Udział w niej wzięło około 
400 osób z różnych zakładów 
pracy i instytu 
Tego rodzaju wycieczki , 
bis" urządzać 
tycznie w k 
ych mi 
kraju, 


lą niedzielę j da 
scowości 


DZIEŃ 


| Odczyt w Ośrodku 


| Szkolenia Partyjnego 


W dniu 26, I. 1952 r o 

godz, 17 w lokalu Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego przy 

KŁ PZPR, Traugutta 1, oœ 

będzie się odczyt nt.: 
„Nowe momenty w sy- 

tuacji międzynarodowej”. 
Wstęp wolny. 


Kronika partyjna 


AKADEMIA _ MEDYCZN. 
Dziś, o godz. 2000 w. lokalu 
Farmakologii, przy ul. Naru- 


sowicza 60, TI p., odbędzie się 
zebranie T oddziałowej orga- 
nizacji partyjnej przy AM. 


WYDZIAŁ HUMANISTYCZ- 
NY przy UŁ: Dziś, o godz 
20.00. w sali Nr 28, przy ul 
Lindleya 3, odbędzie się zi 
sranie oddziałowej organiz: 
cji partyjnej Wydz, Humani- 
stycznego UŁ. 


DZIELNICA SROÓDMIEJSKA: 
W piątek, 25 bmi, o godz. 16.30 
odbędzie się w lokału dzi 
nicy odprawa sekretarzy od- 
działowych 1 podstawowych 
organizacji partyjnych. 


a 


REJESTRACJA MŁODZIEŻY MĘ- 


RKIEJ „ŚP Z ROCZNIKA 
1904 — 35, 

Dziś, 24 bm. zgłasza się mło- 

dzież męska rocznika 1034 na l= 


terę D. do komisji 
Nowotki 16, Na ul. 
rocznik 1034 litera 
lińskiego 95, rr 
ra K, 


SP", przy ul, 
Ogrodową 14 

i na ul. Kis 
znik 1935, ute- 


ODCZYT W STOW. 
INŻYNIERÓW 
Dziś, o godz. 1900 w ' lokalu 
Stowarzyszenia Inżynierów 1 Te- 
chników Przemysłu. Włóklenni- 
czego, przy ul, Piotrkowskiej 186. 
inż, Kazimierz Aścik wygłosi od- 


> PROGRAM NA CZWARTEK, 
24 STYCZNIA 1852 R. 

12.04 Dziennik, 1930 Audycja 
szkolna, 1415 Muzyką, 15.10 Utwo- 
ry kompozytorów polskich, 15.30 
Audycja dla świetle dziecięcych, 


1600 „Wszechnica Radiowa” 
16.20 „Z mikrofonem przez mia- 
sto 1 wieś”, „Podyskutujmy 
a temat chuligaństwa”, 16,50 Mu- 
ludowa, 12.00 Wiadomości 
popołudniowe, 17,06 Odpowiedzi 
l 497, 1715 „Wybraliśmy no- 


wa radę koła sportowego” — re- 
portaż, 17,30 „Dla każdego coś 
miłego", 10.30" „Wszechnica Ra- 
diowa 1850 „Wyjeżdżamy z 
Osbisem”, 1835 UWertury do oper 
C. M, Webera, 19.15 „Od naszych 
korespondentów”, 19.30 Muzyka i 
aktualności, 20.00 Koncert, 2040 


Muzyka taneczna, 21.00 Dziennik, 
2180 F. Liszt: Koncert, 2150 Re- 
inustrowana fragmentem 


, 2240 Muzyka polska, 23,00 
„ 2850 Ostatnie wiadomo- 


Centrala Deratyzacji, 
Dezynsekcji i Dezynfekcji 
DERODINSEKCJA 
Przedsiębiorstwa Państwo: 
we w Warszawie 
Okręgowy Zakład Nr. 6. 
Łódź. ul, Traugutta 8, 
tel 128:26 
orzyjmuje wszelkie zlecenia 

na 
odszczurzanie, 
odmuszanie i 
odpluskwianie. 50 


czyt na temat: „Proces dwuaż0- 
wania z ounktu widzenia ochrony 
pracy”. 
DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują na- 
stępujące apteki: Limanowskiego 
1. Piotrkowska 25, Piotrkowska 
193, Łagiewnicka 120. Piotrkow- 
ska 30%. Narutowicza 42, Gdańska 
90, Armii Czerwonej 8, Srebrzyń- 
ska 67, Al. Kościuszki 48. A 
Dyżur położniczo - ginekologl- 
rzmy: Dzisiaj dyżuruje przez całą 
dobę szpital im. dr H. Wolf, przy 
Łagiewniekiej 34. 


"Pogoda 


DZIŚ pogodnie lub 
dość pogodnie. Miejscami 
możliwe opady ` śnieżne. 
Temperatura nocą od - 5 
stopni, na zachodzie do - 15 
stopni na poł. - wschodzie. 
W ciągu dnia temperatura 
maksimalna od -1 do -7 
stop. 


JUTRO 


na., wschodzie 


jeszcze mroźno. Od zachodu 
zachmurzenie i ocieplenie. 


PAŃSTWOWY TEATR Wi 
POLSKIEGO — godz. 
„Zwykły człowiek”, 

PANSTWOWY TEATR NOWY — 
godz 18.30 — _„Horsztyński”, 
(brzedstawienie zamknięte). 


PAŃSTWOWY TEATR POW- 
SZECHNY — godz. 1500 — 
;Grzesznicy bez winy”, = gods 
19.00 — „Moralność pani Dul- 
skiej" 
TEATR MAŁY — godz, 1030 — 
„Dwa tygodnie w raju 
TBATR MUZYCZNY — godz. 19.15 


17.00 
1700 


godz. 
esza choinkowa" 
PINOKIO — godź. 
— „Pleśń Sarmiko" 
TEATR GNOM — godz 
„Paluszka”, 


18.00 — 


BAJKA — „wielki Obywatel" I 


ser, — godz, 17.30, 20, 
BAŁTYK — „Niebezpieczeństwo 
śmierci" — godz. 16, 18, 20. 


GDYNIA — „Program Naukowo- 
Oświatowy” Nr 4-52, PKF. Ni 
4-52, — „Historia sokoła raroga 
godz. 16. 17, 18. 10, 20. 21. 

MODA GWARDIA (dla, miłodzie- 
ty) — Zapora” — godz. 16, 18, 
20. 

MUZA — 


„Wiosna w Sakenie" — 


ledźwiedź", „Dzia- 
dek do orzechów , „Grzech“ — 
— program składany — godz: 
16.30, 16.30, 20.30 
PRZEDWIOŚNIE — „W dnt poko- 


j — godz 1b, 20. 
SORD — „Ostatni rejs” — 
godz. 18, 20; 
ROBOTNIK (dla młodzieży) — 
„Pogromca atamana” — 
godz. 17, 19, 
ROMA — „Narzeczona z Turke 
ment” = godz 18. 20, 
SOJUSZ = „Czapajew” — 
godz. 18.5 2 
STYLOWY „Donieccy górnicy” 
„godz. 18, 20. 
ŚWIT — „Leśna opowieść" — 


18, 20 

adosne 

18. 20. 
WŁÓKNIARZ — Nieczynne z po- 
wodu remontu. 

/WOLNOŚĆ — „Wielka siła" 
godz. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA — „Hojne lato" — 
zodz 18, 20 


spotkanie” 


2 elektromonterów i robotni- 
ków gospodarczych zatrudnią 
natychmiast Północno-Łódzkie 
Zakłady Przemysłu Pasmante- 
rvjneśo. Łódź, ul. Srebrzyńska 


nr 42. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Wydział Personalny. 
i 133-k 


telefoniczna 293.00 Narzy 
Kolparta? = Łódż Piorrk wska 10 


PFK „Ruch 


telefon 


Orzyjmuja wszystkie urzędy 


ze wezystkimi działami), 


24 27 


LOW 


redaktor 


szen 


peczelny 


nen 


Łódz Piire wska I0aa tel LIL 50 


sekretarz adpowiedzialny 219/08. dział 


partyjny 216-19, 


(114.75 Wydawca; RSW Prusa” 


agencje pocztowe oraz listonosze wiejscy | miejscy Prenumeratę w kolportażu zakts1 wym 


D-3-11511 


będzie systema- 


naszego. 


